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P. P. 8 . domaga się 2 2 °l0 podwyżki 
płac pracownikom państw© d^ych.

O b i * a d y  j i a  » n .
Postulały P. P. S. w sprawie podwyżki plac. -- Komisja 

nadzw. do zbadania nadużyć wyborczych.
WARSZAW A, 30 3. (Tel. wl.J. Na dzisiej­

szym posiedzeniu sejmu pos Chąciziński z N. P. R. 
złożył ślubowanie Następnie pos Krzyżanowski 
przecłożył sprawozdanie 'komisji budżetowej o pro 
wizoijum budżetowem na ł. kwartał 1928 29. i 
prosił o przyjęcie.

W  dyskusji pierwszy zabrał głos pos. Ry- 
barski (Z.L.N) oomagając się oparcia prowizorjum 
na ustawie skarbowej. Następnie wygłosił przemó­
wienie pos. row. Zaremba

Przcmówien.e tow. Zaremby.
Na wstępie zwraca uwagę, iz ponieważ pre­

liminarz budżetowy na najbliższy kw artał, m a hyc 
uchwalony w przeciągu kilku dni, nikt nie może 
wymagać, by ciało Darlamentarne m ogło dokład­
nie spełnić swój ODOwiązek i z preliminarzem 
gruntownie się zaznajomić. Sprawę preliminarza 
budżetowego chcieliDyśmy traktow ać wyłącznie rze­
czow o, jako konieczność spow odow aną niemożli­
wością pozostawienia p aństw a poza prawem, poza 
ustawą.

Rząd przez swój upór, przy błędzie w formu­
łowaniu preliminarza budżetowego, zmusza nas 
uo traktowania spraw politycznych, łącznie z ca­
łorocznym budżetem. Muszę zaznaczyć nasze-sta­
nowisko jaKo opozycji, jako przedstawicieli klasy 
robotniczej. Więc przedewszyslkiem podatki. 

Polityka podatkowa rządlu liczy sie wyłącznie 
z interesami klasy posiadającej.

Pod tym względem rząd obecny poszedł śladami 
p. ździechowskiego i to oardzo konsekwentnie 
Podatków spożywczych ściągnięto do dnia 30-go 
grudnia ub. r. 94 proc. zamiast 77 proc., .ako 
.3/4 z okresu budżetowego. Jeśli chodzi o po- 
uatek majątkowi), to ten sam rząd ściągnął za­
ledwie 41 proc. tego podatku w tym okresie 
czasu.

Nasz buozet, po stronie aocnodów, jest coraz 
hardziej opierany o podatki szerokich nias konsu­
mentów, o podatki

pobierane od na.uBOższiłch.
Kierunek polityki podatkowej jejst częścią ogól­
niejszego zjawiska w naszej polityce gospodar­
czej, mianowicie podporządkowania jej interesom 
klas posiadających. Przejawem tej polityki jest 

stosunek rządu do sprawy plac pracowników 
państwo wy ck.

Nie jest to kweslja plac tych kilkudziesięciu najmi­
tów państwowych. Jest to zagadnienie całego świa­
ta pracy, gdy płace w resorcie państwowym zasta­
ną podniesione, muszą być automatycznie podnie­
sione płace robotnicze i pracownicze w życiu pry- 
watnem. Do niedawna zadawa’ał się rząd tylko o- 
biecankami-bartlankami dawanymi urzędnjKom w 
postaci co raz to nowych terminów.

Jeśli stwierdza się już dziś, że pewne re­
zerwy są, to ti zeba krzy wdę

naprawić i place podwyższyć. Obecnie ptopo- 
nu,emy konkretne podniesienie plac pracowni­

ków parslwowych o 22 proc.
t. ]. o różnicę jaka została oficjalnie stwierdzona 
w postępie drożyzny ostatnich 2 lat. Nie powinno 
być jałmużny gdzie rząd ma spełnić obowiązek 
wobec swoich uaimńów. Nasza mała konsimpja 
wynika z niskiego poziomu plac, za które rząd j 
zdobył pi.iydoinek rządu cbo/yżśińineg/.'' , j

W obecnym budżecie znajdujemy parę pozycyj 
zatytułowanych „poprawa produkcji nalorolnyph 
chłopow, wzmocnienie ruchu budowlanego". Ma­
ją  to być jednak cukierki dla ludu, które mają osło­
dzić rezygnację z istotnych potrzeb.

Stoimy wobec podniesienia cen we.gla o 10 
procent, mimo, ż‘e koimisja ankietowa wyważa­
ła, że kopalnie węglowe miały w 1926 r. 

ogromne zyski.
Tow, Zaremba kończy swe przemówienie na- 

stępującemi zdaniami „Sprawy stosunku między 
klasami nie są załatwiane drogą głosowań-formuł, 
uwzględnię jako postulaty warstw' pracujących, ale 
rozumiemy, że ich całkowite rozwiązanie leży na 
drodze solidarności świata pracy miast i wsi, za­
równo w Sejmie jaw i poza Sejmgin"

Następnie persał Wyi zykowsKi, imieniem „W y­
zwolenia" oświadcza, iż ze względów' czysto rzeczo­
wych, klub jego .nie może glosować za piowizorium-, 
byłoby to dawanie pełnego zaufania rządowi p‘odl 
względem użycia tych sum. Pos Bittner, imieniem Cli.
D. wskazuje ma wielkie wydatki, klub mow.cy będzie 
glosować za prowizorjum. PcjS! Ladyka (UkrĄ i pos. 
Baran (Ukr. opowiedzieli się przeciw prowizorium. P. 
Szydłowski z „Piasta" stawia szereg zastrzeżeń, klub 
glosować będzie za prowizorjum. Pos. Dąbski (Str. 
Clii. wyglosii bardzo dowcipne przemówienie. W y­
powiada się imieniem klubu za jiiowizoijum w ra­
mach budżetu 1927-2&. Pos. Jeremicz (ki. bial.) glo­
sować będzie pi zeriw. -

Na tern, mimo spizeuwu komunistów, przer­
wano dyskusję. Ustawę przyjęto w 2 czytaniu, gdyż 
wobec sprzeciwu komunistów trzecie czyianie odło­
żono do jutra.

Przystąpiono do ustawy o kredytach inwesty­
cyjnych, referowanej przez p Krzyżanowsk.ego. Po 
krótkiej dyskusji ustawę przyjęło w 2-gtem czytaniu.

Następnie pos. Bagiński (Wgzwolenje) uza­
sadniał nagłość wniosku u' sprawie powołania nad­
zwyczajnej komisji do zbadania nadużyć wybor­
czych. Nagłość wniosku przyjęto jednomyślnie i 
wniosek odesłano do komisji administracyjnej.

Pos. Zahajkiewicz (Ukr.) uzasadn.ai nagłość 
wniosku ukraińsko - białoruskiego o amnestję dla 
więźniów politycznych. Nagłość wn-ośku przyjęto 
175 głosami przeciw 172

Na tern posiedzenie zamknięto, następne jutro 
o godz. 10'30.

Dwa wywiady
0 sytuacji politycznej.

(c) Przedstawiciel redakcii „Naprzodu", 
uzysitał wywiad z tow. pos. Markiem, 
prezesem klubu parlamentarnego P. P. S. 
oraz tow. oos Diamandem. Wywiad ten 
jest równocześnie drukowany w . Naprzo­
dzie" i „Dzienniku Ludowym". — Red.

Co mówi tow. pos. Marek.
U arszaw a, 30. m ar i

— Ju k i  Iow arzyszu prezesie — jest 
p ro g ra m  p rac  klubu P P S .  w now ym  S e j ­
m ie  V

— O necn a  sesja . je s t  se s ją  przyg olow aw - 
ezą. mt klópej za ła tw ion e  będzie Ulk«o jtro- 
wdzorjum bud żetow e i ustaw a o inw esty­
c ja c h .  T a  os tatn ia  ma o lbrzym ie znaczen ie  
ćf/u |ruchu bii(k)wlanśgv w P olsce  i d latego 
klub nasz zgodził się na jojj n a ly ch m ia s lo w e  
p rzep im w ad zen ie jiab y  już  od kw ietnia m o ­
gły się (rozpocząć roboty  b ud ow lano D o ­
p iero  po le r ja c h  w ie lk a n o c n y c h  ro zp o czn ie  
się, p ra ca  nad p re lim in arze m  budżetow ym
1 zasadnicza na ile  te j  d y sk u s ji  krytyka d o ­
tychczasow ych prac. r~iutu i zam ierzeń  jego  
na przysz łość . Pozatem  klub nasz d o m ag ać  
s ię  b ęd z ie  ju ż  wr o b e cn e j  ses ji  S e jm u  — 1. j.  
przy |trow"izorjnm budżetowem  w k o m is ji  -  
•poprawy m aterialne] byt a ]>raeowników  
państwowymi.

K lu b  nasz i S e jm  przystąp i do rew izji 
deki et ów p prezydenta  W  pierw szym  rzę­
dzie .należy w ym ienić ; zalał wionie gorszącego 
k u n ll ik lu  między władza u staw od aw czą , a 
w yk o naw czą , c o  do uchy tonią dek,ret u p ra ­
sow ego  N aslęp nie  zostan ie  zrev idowany, 
dek-rel p. p rezyd enta  o wykonaniu reform y  
ro ln e ;, który, ja k  w iadom o, zwolnił większe 
m a ją lk i  z iem skie od p a r c e la c j i  i byt ustęp­
stwem  dla w ielkiego zietniańslwa w okresie  
w yborów .

Za n a jp i ln ie js z ą  uważam spraw ę sajno- 
rządów  w M aiopolsae i lu m usi n a s tą p ić  
w y ja ś n ie n ie  s y tu a c j i ,  czy  rz ą d  m ian o w ic ie  
w*ysląpi ze swemi p ro je k ta m i uslaw  sam o- 
rządowtych na c a le  p ań stw o  i czy zdpewnio- 
aie będzie p rzep row ad zen ie  tyeli p ro je k tó w  
w  (rychłym czasie  W p rzeciw nym  razie  ki eh  
nasz m usi p rz y s lą j) ić ; do częśc io w eg o  za­
ła tw ie n ia  le j sp raw y przez w p row ad zenie  
dla (Małopolski zasady pow szechnego i ró ­
wnego praw a w yborczego. lak, ja k  Lo jes t  
w b. K o n g resó w ce  i P o zn ań sk ie m .

— S p r a w  a  ircw iz j i  K o n s t y t u c j i ?
— Zasady zmianę ustro ju  państw o po - 

winny być poddane w sz e ch s tro n n e j d ysku ­
sji. (zanim się  przystąp i w S e jm ie  do lej 
spraw y, a od stan ow iska  rż ą d u  zależeć b ę ­
dzie. czy p rz j  o b ecn y ch  przep isach  konsly-
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Wywiad z posłem to w. dr. Diamandem.

Średniowiecze w Polsce.

— T o w . L im a n o w s k ie g o  sp o tk a ł  zaw ód 
niezrozum iały chyba  d la  całego św iata ku l­
turalnego. Zasługi L im a n o w sk ieg o , zu p ełn ie  
n iezw ykle, u zn a je  c a la  P o ls k a  bez różnicy  
stanow iska politycznego  i n ieraz  d a w a ły  i 
w y b o ry  i m anii 'us lac je  n a  c z e ś ć  L im a n o w ­
skiego łem u w y a z .  L im a n o w s k i  odznacza 
się u ic ty lko  wdekiem d an ym  ty lk o  w y ją tk o ­
w o cz ło w ieko w i, ale także  stałoocia. prze­
k o n a ń  i oddaniem  się jsw o iin  id ea ło m . Gdy 
z ;u n y k in o  p a r la m e n t  p op rzedni,  L im a n o w ­
ski p rzy  p ożegnaniu  Wzruszył n a s  w sz y s t­
kimi1 do lez wTz v w a ją e  n a s  do wdernośe z a ­
sadom , do o f ia rn e j  w alki. I to  c h y b a  je s t  j e ­
dynym  powodeim n ie u ż n a w a n ia  je g o  praw 
w Sen ac ie .  C ałe  życie  L im a n o w s k ie g o  jes t  
jednem  pasm em  prześladow ań  za jego  prze­
kon an ia  i c z y n n y  ich  w y a z .  S ta n o w ią  one: 
w ieniec wawrzynu .źdobiący  głow ę naszego  
'nestora. D o  tego w7ieńqa  p rzy b y ł m u  je d e n  
liść  w aw rzyn ow y, a możfa je d e n  c ie r  do 
wdeńca c iern io w eg o , bo c ie rn i  n ie  szczędziło 
życie  L im a n o w s k ie m u , a ten c ie r ń  o s ta tn i 
m oże jesl n a jb o le ś n ie jsz y .

• ną uznania energią sprzeciwili się złamanm koastg-
łuiji, rząd uwięzionych z wielkicmi honorami od- 

| stawił nazad do Sejmu i starał się wywołać wra­
żenie, jakoby nigdy nic n;e było. Sejm pobłażli­
wie zgodził się i obrady Sejmu toczy y się w spo­
sób wzorowy.

- -  Czy użycie si'y policyjnej wobec komuni­
stycznych posłów oylo potrzebne5

—  Komuniści uspokoili się na jakieś 10 mi­
nut przed nadejściem policji i rząd i S 2jm —  
Sejm nie wiedząc dlaczego —  czekali bezczynnie. 
Przez ten czas można było odczytać orędzie. Za­
chodzi jeszcze kwestja, czy nię należało —  a 
zdaje mi się, że należało —  powołać marszałka 
ze starszeństwa i jemu oddać kierownictwo Se j­
mem, a nie wygłaszać |rnpwy do Sejmu, pozba­
wionego legalnego kierownictwa. Zupełnie inaczej 
i konstytucyjnie i wobec Europy wyglądałoby 
zachowanie się wobec niesfornej nawet opozycji, 
gdyby legalny czynnik, tj. marszałek zarządzi! środ­
ki potrzebne dla utrzymania możności oDrad. Wte­
dy zamiast policji interwenjowałaby w tym ce­
lu utworzona straż sejmowa, co wolno i czemu 
się wszyscy w Sejmie poddajemy. Co miożna 
znieść ze strony marszałka Sejmu, tego znieść 
nie można ze strony czynnika, który stoi poza 
Seimem.

lu c y jn y c h  w sp ó lp r a ca  obu tych  p a ń stw o ­
w ych czynników . S e jm u  i rządu , da się sku­
tecznie Ti a razie pro w ad zić .  Na w y ja ś n ie n ie  
sy tu ac ji  niedługo trzeba będzie cz e k a ć .

— P o  w y b ra n iu  tow . D aszyńskieg o  m a r ­
szałkiem  Se jm u..

— Drugi raz ulegt rząd sw ej m ło d zień ­
cze j krew kości, gdy S e jm  o g ro m n ą  w iększo­
ś c ią  od rzuci!  p ro p o z y c ję  rządu w y b ra n ia  p. 
K arli a marszalkiefm. w y b ie r a ją c  już w d rą ­
giem glosow aniu  Iow. D a sz y ń sk ieg o  m a r ­
sza łk iem  S e jm u . F a k t  Len je s l  zn aczen ia  po­
li ty czn eg o  b ard zo  wdelkiego. M imo wszel­
k ich  gróźb . S e jm  stanął w obron ie  sw ej go­
dności. Nie poddał s ię  z leceniu  rządu ale]  
w y b ra ł  lego. kto d a je  g w a ra n c ję ,  źe stać b ę ­
dzie. na stanow isku  niezależności Sejm u , j e ­
dynego c z y n n ik a  w państw ie , k tó ry  został 
p o w o ła n y  przez wolę ca łeg o  .narodu. W, b a r  
dzo ory g in a ln y  sposób  rząd  w y raz i ł  sw o je  
n iezadow olenie , o p u sz cz a ją c  ła w y  rząd o w e, 
z c h w ilą  gdy nowrowybrany m a rsz a łe k  za ją ł  
sw e m ie jsce .  T o  sa m o  uczy niło  s tro n n ic tw o  
rząd ow e, o p u sz cz a ją c  lawy poselskie . W y ­
d a w a ło  się. że rząd będzie k o n se k w en tn y  i 
d a  w yraz sw em u niezad ow oleniu  ja k im ś  
aktem  r z ą d o w y m  B y liś m y  przygotow ani nu 
rozw tązanie Sejm u przed  ukonstytnow anient 
się jego. przez co  rząd u trz y m a łb y  dane nm 
p e łn o m o cn ic tw a . aż do w y b o ru  cz w a rteg o  
S e jm u  i u k o n sty tu o w an ia  s.ię jeg o . W s z y s t ­
k ie  te obaw y o k aza ły  się, p ło n ne . Rząd woó- 
c i l  [drugiego d n ia  do S e jm u , z a ją ł  sw o je  
krzesła  i sp o k o jn ie  p rz y p a try w a ł s ię  u kon - 
s ly tu ow an iu  |się izby7 p ra w o d a w cz e j1 O k aza ło  
się. że s trach y 7 ara L a c l y

Se jm  u 1
— P ierw sze  posiedzenie  S e jm u  W ykazało  

znaczny postęp) w parlam encie polskim . — 
Sw7o jenn  falszywTe.m.i p o c iąg n ięc iam i rząd 
sku pił lew7icę i u m o żliw ił spraw iedliw y7 ro z ­
dział u rzędów  se jm o w y ch  wbrew7 d o ty ch ­
czasow ej Ira d y c ji .  W  p re z y d ju m  S e jm u  za­
s ia d a ją  telraz U k ra iń cy .  N iem cy  i Żydzi, 
b ąd ź ja k o  w ice m a rsz a łk o w ie ,  b ąd ź  ja k o  se- 
k re larze . J e s t  to ichyba b a rd z p  znaczny7 po- 
slęp i w 7j ó źący  zbliżenie się m n ie isz o śc i  na- 
roclowyrcli  do p aństw a i S e jm u , je ż e l i  p o ­
l i ty k a  będzie sp raw ied liw a i ro z są d n a .

D alszy m  o b ja w em  w tym  k ie ru n k u  
b y ło  p o d d an ie  się U k r a iń c ó w  i k o m u n i­
stów w yzw an io m  .marsz. D aszyńskieg o . N a­
w et k o m u n iś c i  w zięli pod uw agę p o trzeb ę  
mitygow7a n ia  się, sk o ro  p ow ag a S e jm u  w o ­
b e c  .rządu m a  b y ć  b r o n io n ą .

- -  Ćo; sądzicie o dem onstracji posłów7 
iz „ je d y n k i'"?

— ‘Nie m o g ę  od,mówić u znani , p a r t i i  rzą-. 
dow ej.  k tó ra  zro zu m ia ła , że: je j  d e m o n s tra ­
c j a  p rzeciw k o w oli S e jm u , .mocą k tó re j  towr. 
D aszy ń sk i zoslal m a r s z a ł k :c.m, pozbawdla ją  
p ra w a  zasiad an ia  w  p re z y d ju m  S e jm u . P a ­
now ie  c i  ośw iadczyli ,  że w7 p re zy d ju m  u- 
działu  o r a ć  nie będą. N ależy  się sp odziew ać 
że s k r u c h ą  ta  pod zia ła  na sku p ien ie  rząd o­
w e i że w dalszem  poslępow7aniu  s tro n n ic -  
Iw o rząd ow e p rz e k o n a  Sejm ie że u sunięcie  
je d y n k i  z p re z y d ju m  S e jm u  n ie  p ow inno 
b y ć  d łu gotrw ałe . B a rd z o  ciekawre je s l ,  źe 
S e jm  in cy d en ta m i n ie m iły m i n ie  dat się w y ­
t r ą c ić  z r ó w n o w a g i  i s p o k o jn ie  i rzeczowm 
tra k tu je  przedłożen ia  rządowre. W p raw d zie  
b a r d z o  w ażn e  sp raw y, ja k  zachow7an ie  się 
m in is tr a  ispraw w e w n ę trz n y ch  p od czas a- 
re s z to w a n ia  posłów , jak  n a d u ż y cia  w y b o r ­
cze  S e jm  p o s ta n o w ił  tra k to w a ć  z .całą p o w a ­
g ą  i z c a łą  en erg ją ,  ale n ie  c z y n ią c  p rz e ­
szkód d !a  rzeczow y ch  p r a c  .swoich.

— Co my ś leć  o o belg ach , k la r e n n  posłów7 
P P S .  ob sy p u je  p r a s a  r z ą d o w a ?

—* In te r e s u ją c e  je s t  s ta n o w isk o  p ra s y 1 
r z ą d o w e j,  k tó r a  w i je  się“* ja k  p iskorz  w  kło- 
p o iL w em  położeniu , w k tó re  j ą  rz ą d  w p ro -  
■w ad ził. Z ap o w iad ała  p r a s a  ta p o z o rn ą  o p o ­
z y c ję  P P S .  w ięk szość  s w o ją  w7 S e jm ie ,  p e ­
w n o ść  zw ycięstw a, a w rezu ltac ie  P P S  sp o ­
k o jn ie  bez  aw an tu r  i k rzy k u  d o sz ła  do w y­
k reś lo n eg o  loelu, W ię c  na w7zór d z ie c iak a  
u k a ra n e g o  Tka. n ie g rz e cz n o ść  o b sy p u je  po 
stów  n a s z y c h  obelg am i i d rw in am i.  M usi­
m y  im p.rzy7z n a ć  p ra w o  krzyku , k tó reg o  n ie  
m o ż n a  o d m ó w ić  temu, k tó re g o ;-s ię  stro fo -

wrało, ale d la  p o zn an ia  inlcllekUi tej p rasy  
z n a m ie n n e  są z ar ssały czyn ion e po­
słom  so c ja lis ty  '/nyjii Ze względu, że są  de- 
mokr alam i. a d e m o k r a c ja  je s l  w ym ysłem  
niep olsk im  p rze k lę ty ch  F ra n cu z ó w , więc wy 
b i ln ie js i  pepesowny są .,k o s m o p o l i ta m i '1 i 
. .k o m u n is ta m i1. Dziwić sic ty lko należy , źe 
p ra sa  ta uwnża poziom  sw ych czytelników 7 
za  lak  niski, że w oln o  j e j  żyw ić czy k i n  i Nów 
podobnenn  głupstw am i. Mnie się w ydaje ,  że 
d ążn o ść  do absolutyzm u, c h ę ć  p o d p o rz ą d k o ­
w ania w7olny.cb obv\valeli pod rózg ę  p o li­
c y jn ą ,  nie je s t  c e c h ą  polskości,  przeciw nie , 
są io cechy W c h o d u  i n iem a żadnego p o ­
wodu. ażeby id enty fik o w ać P o lsk ę  z is tn ie-  
ją c c m i może jaszcze  w łaściw m ściam i ab so lu ­
tyzmu rosy jsk iego . F ep eso w cy  nauczyli  ro ­
b o tn ik ó w  c z u ć  po polsku, p o lra fii i  w ro-  
bo ln iczzc j św iad om ości zróżn iczkow ać nie- 
nawiść k lasow ą od ustosunkow ania się, do  
narodu  O tein wie e l iy b a  każdy rny l u i y  
cz ło w iek  w P olsce .

— A fron l,  w yrząd zo ny  Iow7. L im a n o w ­
skiem u  ?

Jak oceniacie, towarzysza pośle, wtorko­
we wydarzenia?

—  O ile można osądzić sytuację z pierw­
szego posiedzenia Sejmu, uważam, że przebieg 
jest bardzo ponryślay. Sejm okazał, że ona silnie 
rozwinięte poczucie własnej godności, ż? skion-

bezwzględnej, okazała się fałszywą. Rząd usi­
łował wprawdzie rozwiązać swój stosunek do Sej­
mu drogą użycia swej przewagi militarnej, ale 
nie mogę odmówić rządowi szybkiego zorjentowa- 
nia się, poznania pppelnioneao btedu i —  bez 
ivzględu na opinję szerzoną przez prasę rządową 
—  wycofania się z niemożliwej sytuacji. Wpraw­
dzie posłów, wyrażających krzysiem swoje nie­
zadowolenie, aresztowano przy użyciu przemo­
cy, odesłano do więzienia i wydawało sję, że rząd. 
postawi ich przed sąd za uniemożliwienie obrad 
sejmowych a w każdym razie zatrzyjma tych po- 
slow przez diuzszy czas w więzieniu. Gdy jednak 
posłowie stanęli w obronie praw Sejmu i z god-

W e w cz o ra js z y m  n um erze  u m ieśc i liśm y  
w  streszczeniu  n ie b y w a ły  w p r o s i  w h is lo r j i  
n o w o cz e sn e j  k u ltury  i ośw iaty  ..list p a s te r ­
sk i11 b isk u p a  z ŁomżĄ;, ks. L u k o m sk ieg o .

D zis ia j  p rzy taczam y  o b sz ern ie j  w yw o­
dy 11 b isk u p ie  jako  d oku m en l, s ta w ia ją c y  we 
w la śc iw e m  św ietle  u m y słó w  ość k leru , p og rą  
ż o n ą  jeszcze  w m ęta ch  b a rb a rz y ń s k ie g o  ś re ­
dniow iecza .

C zytam y w tym „ l iśc ie "  :
„Ludzie, n a z y w a ją c y  się k a to lik am i, w y ­

b r a l i  w7 o k rę g ach  n a sz y c h  i w ysłali ja k o  
fcastępców ludności k a to l ic k ie j  do s e jm u  so ­
c ja listów 7 i w yzw oleńców 7, t j. zw olen n ików  
p a r ly j .  k tó re  ju ż  n ie je d n ą  krzyw dę w y rzą­
dziły  K o śc io ło w i k a to lick iem u  P a m ię ta jc ie  
o lem. w7y, w yborcy  socja listów 7, wyzwmień- 
cówr. k o m u n istó w , lub /zwolenników7 t. zw. 
s tro n n ic tw  c h ło p s k ic h ,  że każd a  u ch w a la  w7 
s e jm ie - t y c h ,  przez w as o b ra n y c h  posłów , 
slzkodliwa d la  w iary  i K o śc io ła ,  c iężarem  
młota, sp ad ać  będzie  na w7a>sze su m ien ia  i 
żę w7y

za te icJi Uchwały przed Sędzia Bożym  
odpow iadać  będzidcie, 

b o ś c ie  n a  ta k ic h  p osłów  d o b ro w o ln ie  g lo so ­
wali. B ęd z iec ie  odpow iadali na swmim są­
dzie p o ś m ie r tn y m  za w7szyslk ie  krzyw dy, j a ­
kie  od tych posłów  sp a d n ą  n a  w iarę  n a sz ą  
św iętą. Katolicką, na w y c h o w a n ie 1 re l ig i jn e  
dzieci, n a  m ałże ń s tw a , z r ę k i  Je z u sa  przez 
tych p osłów  wyrwuine, a  z a m ie n io n e  n a  bez- 
iwa.rfościowe um ow y cywil n r .  — ?.a te i 
w7szystkie inne szkody w y przed B o g ie m  od ­
p o w iad ać  będziecie.

Z a k lin a n ia m i biskupów7 i k a p ła n ó w  w y ­
śc ie  w zgardzili i n a d  n ie  p rzen ieś l iśc ie  zw o­
d n icz e  pok usy  p ła tn y ch  a je n tó w  lu b  ludzi 
b e z  w ia ry

P r z e  Io ro z p o rz ą d z a m , aby  n a  znak sm u ­
tku i ża ło by  w7 p a r a f ją c h  o z n a czn ie jsze j 
ilości ‘g łosów , o d d a n y ch  n a  lis ty  socja lis tów 7, 
W y z w o le n ia  lu b  t. zw7. s tro n n ic tw  c h ło p ­
skich . z a n ie c h a n o  o d b ycia  u roczyste j  p r o c e ­
s j i  re z u r e k c y jn e j .

P a r a f  je ,  ‘k tó ry c h  zarządzenie  dotyczy, 
wrsk ażę  osobno. W e w szystk ich  z a ś  p a r a ­
d a c h

\zabraniam śn>ięceniu w ielkanocnego  
w lyich m ie js c o w o ś c ia c h ,  w7 k tó ry c h  oddano 
glosy na listy , stronnictw 7 w yżej w y m ie n io ­
n y c h .

T a k i m  zaś p a r a f ja n o m , k tórzy  u pom nie- 
n i nie w y rz e k n ą  się n a leż e n ia  do p a r l j i  s o ­
cjalistów7, wyzwołieńców, k o m u n istó w  lub 
s tro n n ic tw  c h ło p s k ic h ,  tj. zw iązków  b ę d ą ­

c y c h  d la  wiauy i k o ś c io ła  k a to lick ieg o  szcze 
gólni-e, w rogo u sp o so b io n y ch

należy od m au iać  Sakram entów  św. 
Tany b o w ie m  w sercu  swbjelin; i w7 duszy ju ż ! 
ń ie  są  uczniam i C h ry s tu sa  i w iern y m i J e g o  
K o śc io ła .  P o d o b n ie  n a leży  p o s tą p .ć  z p ara -  
f ja n a m i  idzy la ją e y  ni i p ism a  w y m ie n io n y c h  
stronnictw- lub p o p ie r a ją c y m i j e  sk ład k am i 
sw o jem i. K to  to b ow iem  "zyni, je s t  up orny  
w sjfym uczynku n w lakiem  u sp osobien iu  
S a k ra m e n tu  św7. p r z y ją ć  n ic  m o ż n a . N ależy 
także' w 'Odpowiednich w y p a d k a c h  stosow7- 
nicudo k an . 1 2 4 0  P r a w a  kan .

odm aw iać pogrzebu  kościeln ego.

ny jest do porozumienia z rządem, ale nie zgodzi 
się na role wykonawcy rządowych rozkazów. Być
może, że to stanowisko Sejmu wyjaśni rządowi 

J a k  u k ła d a ją  się sto su n k i w ew n ątrz  | równorzędność obu tych władz państwowych.
Pierwsze objawy zrozumienia sytuacji ze strony 

| rządu już są  widoczne. Reklama prasy rządo­
wej, która rząd pized-stawiała jako organ siły
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Iowa Bolesława Limanowskiego,
którą m iał wypowiedzieć podczas otwarcia Senatu, a — wskutek szykany —  

wypowiedzieć jej nie mógł.
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Bolesława Limanowskiego spotkała jak 
wiadomo, w dniu otwarcia Senatu szykana 
która z pewnością nie jemu wstyd przy­
nosi. Limanowski przygotował przemówie­
nie; pragnął je wygłosić, jako najstar­
szy wiekiem senator. Przemówienie to za­
mieszczone w „Robotniku" powtarzamy 
bez zmian żadnych. - Red.

W y s o k a  Izbo  i d o s to jn i  J e j  C złonkow ie.
Z tytułu  s ta rsz e ń s tw a  wieku przyp ada na 
m n ie  iza szczyt p o w tó rn ie  o tw ie ra ć  k a d e n c ję  
p osied zeń  Senatu.

P ię ć  lat tema. o tw ie ra ją c  posiedzenie  
Senatu , w y raz iłem  -się, zc to w ażny  znak 
.z a s u ,  ze" s o c ja l is ta  o tw iera  posiedzenie  
Senatu . 1 o p o w ied zia łem  p o k ró le e .  j a k  w 
biegu m eg o  długiego ży w o ta  p rz e ch o d z ą c  
s .o p n io w o  przez p ew ne okresy , doc hodziłem  
do p rz e k o n a li  so c ja l is ty c z n y c h  W  la U ch  
d z ieciń stw a  odczu w ałem  palrjolyzcm g o rący ,  
odziedziczony, a w  zn a cz n e j  -części n aw iany 
pnzez p iśm ien n ic tw o  p a lr jo ty c z n e ,  takiego 
„ P ie lg rz y m a  z D o b r o m ila " ,  „Ś p iew ó w  H isto ­
r y c z n y c h "  N iem cew icza , p o e z j i  Knńi/uiinn,, 
K a rp iń sk ie g o  oraz  o p o w iad an ia  o m ę c z a r ­
n ia c h  p a tr jo ló w  p o lsk ich ,  o o k o n y w a n y ch  
przez n a jezd n iczy  cara t  m o sk iew sk i,  a
szczególnie przez opowieść, o m ę c z a rn ia c h ,  
ja k ie  p rz e cierp ia ł  Szy m o n  K o n arsk i .  W  la­
la ch  s tudjów  u n iw e rsy te ck ich ,  p o d czas  k tó ­
r y c h  m łodzież  p o ls k a  spo łeczn ic  i p o lity ­
c z n ie  kszta łc i ła  się na lituratimze c m ig ra c y j-  
nęj,  a p rzew ażnie  d e m o k ra ty cz n e j ,  z a k aza­
n e j .  p rz e m y ca n e j  i p rz e ch o w y w a n e j p o k ry -  
jo m u . stałem  się ludow cem , d e m o k r a tą  — 
w m yśl naszego  s ły n n e g o  m a n ife s tu  d em o ­
k ra ty czn eg o  z 18b.> r.. że t j i k o  z w olnym  
ludem  p rzy jd z iem y  do W o ln e j  P o lsk i .  N a ­
stępnie- rz u c o n y  ma w y g n an ie  n a  p ó łn o c  R o ­
s j i  n a  w y b rzeża  m o rz a  B ia łeg o  i w t lu laezce 
n iem al przez  c a łą  R o s ję .
przez sfudja naukow e, przez długie rozm y­
ślania, oraz  przez spostrzeżen ia i dośw iad­
czen ia  1życiow e pow oli dochodziłem  do lego 
przekonan ia, ze h/lko socjalizm  m oże za- i 
pew nie najlepszy ustrój zrycia i społecznego  

i politycznego.
Z Gaik-ji ciokąd b y łe m  s.ę  p rzen iósł i 

gdzie u k o ń cz y łe m  we L w o w ie  s lu d ja  uni­
w ersyteck ie  i o trzy m ałe m  stopień  d -ra  łi io-  
zo l ji .  zo sta łem  w ydalony ja ko  socjalistą za 
to, że korzysta jąc  ze sw obód  konstytucyjn. 
głosiłem  w pism ach i na zgrom adżeniaah  
l>ablio.znych, żc ty lko  w ów czas  kiedy -się 
w zm oże p o tężn ie  r u c h  so c ja l is ty cz n y , P o l­
sk a  odzyszcze s w ą  w o ln o ść  i n iep o d leg ło ść  
polityczną. W  G a l ic j i  w ó w cz a s  — zosta łem  
w y d alo n y  z n ie j  j a k o  o b co k ra jo w iec .  w  1878  
r_ — is tn ia ła  ma p ap ierze  k o n sty tu c ja ,  a le  w 
rzeczy w is lo śc i  g o sp o d a rz y ła  i p a n o w a ła  — 
ja k  to d o św iad cza łem  na sobie — p o lęż u a  i 
w sz e ch m o cn a  p o lic ja .

D o sto jn i  se n a to ro w ie  ! — O tw ie r a ją c  p o ­
n ow n ie  po  p ięc iu  la tac łi  n a sz e  posiedzenie,' 
staję, przed W am i

bez zm iany m ych  przekonań .
In a cz e j  hyc nic. m ogło . P o w ie d z ia łb y m  n a ­
wet że jeszcze  b a rd z ie j  n g ru niow alem  się, w 
łych  p rz e k o n a n ia ch . P ię c io le tn ie  p rze b y w a­
nie  w klu bie  socjalistyeSznym w- w y so k im  
s top n iu  do lego m n ie  u sposobiło . Z n alaz łem  
w  n im  b ra te rs k ie  s tosun ki p om ięd zy  low a- 
rzy szam i.  ja k b y  ki uh stanow ił je d n ą  w ie lk ą  
rod zinę . \ as lęp n ic  w idzia łem  żle każd ą  waź- 
n ie js z ą  sjirawę,, p rz y ch o d z ą cą  n a  p orząd ek  
d z i iń n y  rozpraw se n a ck ich ,  b a d a n o  g ru n to w ­
nie. w ielosuoiim ie  i zaw sze z m y sią  o dobru  
c a łe j  P o lsk i a przcrlew szyslk iem  ludu p r a ­
c u ją c e g o  tego żyw icie la  i o b ro ń c y  w n a ­
szym usLroju sp o łeczn o- po litycznym  D o ­
sto jn i  S e n a to ro w ie  ! O tw iera m  Se n at ,  k tó ry  
z c  swTego p rze zn aczen ia  i z pow odu low a-

rzycszących mui oko liczn ości ,  m oże m ie ć  ol­
b rz y m ie 1 znaczenie  i. w  lo sa ch  n aszeg o  n a r o ­
du i w  lo sa ch  R zp llc j .

P rzy sz łe  p o k o len ia  b ę d ą  o nim  w sp o ­
m in a ć  a lb o  z błogosław ieństw em  a lbo  £ 
przekleństw em  Su m ie n ie  n a k a z u je  nu  z w ró ­
c ić  się do W a s  z p e w n ą  p rzestrogą. Może 
s łow a starca , m a ją c e g o  pi zeszło 92  la l . s to ­
ją ce g o  pirzeto nad  g rob em , a z pow odu c h o ­
r o b y  i o k aleczen ia , o cz ek u ją ceg o  z u p ra g ­
n ien iem  r y c h łe g o  wyzw o le n ia  z m ę c z a rn i  te­
g o  c iężk iego żyw ota  z n a jd ą  w se rca ch  W a ­
szych pew ien odgłos.

Czytam  w p i s m a c h : D o ść  ju ż  g ad an in y  
p a r la m e n ta r n e j ,  trzeba czynów7 [realnych. — 
Niezawodnie^ p o trzeb n e  są cz y n y  rea lne , 
tocz d o b rze  p rz e m y śla n e  i zgodne z p otrze­
b a m i i u sp o so b ien iem  w iększe j części lud- 
p o ś c i .  J u ż  nasze p rzy s ło w ie  p o w ia d a : Go 
nagle, to po eljable. H is to r ja  p oucza nas, że
praw dziw ie w ielkie stanow iące p o ­
stęp w rozw oju  cyw ilizacji, zawszS były p o ­
przedzane przez dłuższe dyskusje w p is­
m ach  i słow ie w publicznych instytucjach , 
ja k  to  w ykazali wielcy m yślic ie le ,  a sz ize- 
góln ie  'angielscy, że w sp o m n ę  H e n r y k a  T o ­
m asza R u c łe i i  i J o h n  S tu a rta  Milla. Wy ka­
zał lo lakże obszerna." August Com te, tw ó rc a  
so e jo io g ji  i wielka f i lozof  pozytyw izm u. Nie 
w sp om inali!  o J a w u s ‘ie L a ss a l lu  i in n y c h  
so c ja l is ta c h ,  ho  gotow iście  mnie- p osąd zić  o 
p a r ly jn ic tw o .  W y k aza li  to  i n as i  m yślic ie le ,  
ja k  Libelt. H en ry k  K am ień sk i i August C ie­
szkowski.

Żyłem d o ś ć  długo, ho  przeszło  20  łat, 
w Szw a jc a r j i .  k lo r ą  p ok ochali  m ,  ja k b y  d ru ­
gi sw ó j k r a j  rodzinny, za to w ielce  . p o ­
w sze ch n ie  w y ro b io n e  o b y cz a je  i  p o cz u c ia  
d e m o k ra ty cz n e  poczu cie  godności wdasnej 
■obywatelskiej. M ia łe m  tam  s p o so b n o ść  przy 
p a trz e ć  się, .zbliska, ja k
dyskusja  jaw na publiczna, n ietylko w p a r­
lam encie, ale i na zgrom adzeniach l udo­
w ych, przyczynia sję\ w iele do uśw iadom ie­

nia i usam odzieln ienia ęatego narodu.
T o  leż S z w a jc a r ja  u d o sk on aliła  swe p r a w o ­
daw stw o do w ysokieg o stopnia , i z a p r o ­
w ad zon e p rzez nią  u do skon alen ia , jak  n a -  
p rz y k la d  re fe r e n d u m  i p ra w o  in ic ja ty w y , 
zosta ły  (przyjęte przez w szystkie  n a ro d y ,  sto-, 
jąo e  lakże w ysoko cy w ilizacy jn ie .

B a rd z o  wietle w osLatnicJi czasach  m ó w i 
się. i pisze o leni, że k o n s ty tu c ja  n a sz a  jest  
w adliw a i ż e 1 trzeb a ją  g ru n to w n ie  zm ienić .  
Z ap ew ne , *>c n ic  jesL d o sk o n a ła ,  j a k  i w szy­
stko n a  świeeie, ale uznano j ą  przez in n e  
n a ro d y  za je d n ą  z lepszych. I )o  j e j  u c l iw a  
le ń ia  jn a jw ię ce j  się p rzyczyn ili  ludzie, n a jb l i ­
żej duchow o s to ją c y  ńw czesnego N a cz e ln ik a  
P ań stw a  Polsk iego M arsza lk a  P i łs u d s k ie ­
go. I dzisia j, w lyicdi d n ia c h  „ P o ls k a  Z b r o j ­
n a "  p isała , że S e jm ,  któryż u ch w a li ł  K o n s ty ­
tucję, stal na w y so k im  p oziom ie  o b y w a te l­
skiego p oczucia  W reszcie  ó w czesny  N acze l­
nik Państw a toż je j  nie j io tę p ia ł  i nie gani! 
A p rz y p o m n ia n i  jsobie. że wr K ra k o w ie  n a  
uieizcic. u rząd zo n e j ptrzez p r o fe s o r ó w  Uni- 
w e r s y L lu  Ja g ie ł lo ń sk ieg o , z pow odu n a d a n ia  
ly lu lu  h o n o ro w eg o  d - r a  n a u k  p ra w n y ch  
M arszałkow a P iłsu d sk iem u , w y raził  się, on 
o K o n sty tu c ji  n asze j .raczej p o ch w aln ie ,  niz 
nagannie.

B a rd z o  wiele p isa ło  się  i pisze o ogro­
m ie  n ie p ra w o śc i  i zgorszenia, ja k ie  s ię  p-rz.e 
ja w ia  w P o ls ce .

Z apew ne jest dużo n iepraw ości i zgorsze­
niu. Ale czyż lep iei nam  było pod' siińem i 

rządam i obpem i. Idóre u nas panow ały  ? 
Że ipirzj> p om n ę Lylko g osp od arslw o, jakie- p a ­
n o w a ło  w7 te a t ra c h ,  np. w a rsz a w sk im  i co  
Iz tego teatru  z ro b io n o  7 W  m a g is tr a c ie  w a r ­
szaw ,kim gdzie prezes (nie p rz y p o m in a m

sobie je g o  n az w isk a ) ,  człow iek is to tn ie  ucz- 
iciwy i n aw et d b a ją c y  o d o b ro  stolicy, nie 
m ógł się ojupzeć łupieżcom  i rabu siom  g r a ­
b ią c y m  d o b ro  m ie js k ie  W ó w czas  k o m en d a  
w o js k o w a  izabrała  d o m y  D o b ro cz y n n o ś c i  i 
in.dy lu cy j praw dziw ie p oży tecznych  dla u- 
żytku w o js k a  i p o l ic ji .  A nic m ów ię, c o  
się  działo po m ias tach  p row bncjcm alnyeh. 
W  S a n d o m iersk iem , napPzyklad, gdzie in- 
s ly lu c jc ,  pow sta łe  z zapisów  leslanienLo- 
wyidh dla szerzenia  ośw iaty  i u m o ra ln ie n ia  
ua,rodu. stały  isię w  r ę k a c h  ro s y jsk ic h  ś ro d ­
kiem  ni os kw iczenia  k ra ju .

A w reszcie  i sam orząd , z a p ro w a d z o n y  
przez N iem ców , czyż- nie daw ni się d otk li­
w ie j uczuć narod ow i, niż p o z n .e jsż y  nasz 
s a m o r z ą d ?  P rz e c iw n icy  d zis ie jsze j K o n s t y ­
tu c ji ,  m ó w ią c  o w ie lk ich  niepraw ościach , 
p rz e m ilcz a ją  zu p ełn ie  o tom, co  je d n a k  
sp ra w iła  ja k k o lw ie k  k rę p o w a n a  w o ln o ść  — 
k tó r a  z K o n sty tu c ji  w7ypływ7a. W sp o m n ę lu 
o z ja z d a ch  n a u cz y c ie lsk ich ,  o ko n g re sach  
n au k o w y ch , gn iazd ach  s ie ro cy ch  w io sk a ch  
K o śc iu sz k o w sk ich ,  a nadews^jyi-slko o gm i­
nach  sam orząd  o w y ch , ja k  w So sn o w cu , R a ­
dom iu, C zęstochow ie, w k tó ry c h  s o c ja l iś c i ,  
zdobywszy W  n ich  władzę, d a ją  przyk ład  
ja k  -łiależy p r a c o w a ć  dla ośw ialy i d o b ro ­
b y tu  n arod ow ego. D o b ro cz y n n y  wpływ* n ie ­
s io n e j j iro p ag an d y  przez n asze  s lro n n ic tw o  
P P S . ,  został s i ln ie  odczuły w* narodzie , ja k  
lo .świadczy zdobyte przez nas w o sta tn ich  
w y b o ra c h  przeszło  1 ,0 0 0 .0 0 0  głosów7. U b r a -  
tojOM stro n n ic tw  innych  narodów 7 zbudził się 
naw et podziw*, że w lak  krótk im  czasie  w ol­
ności s tro n n ic tw o  nasze  doszło do lak  w ie l­
k ie j  potęgi. O becn ie  m o żn a  pow iedzieć, że 
nasze  .'[stronnictwo n a w et  l iczbą  rów na się  
ze s tro n n ic tw em  rządowetm.

Idźm y n ap rzó d  z p ostępem  ,oy\\ ilizai \ j -  
nyrn. z p ię k n ą  t r a d y c ją  polityk i d aw n ej n a ­
szej R z p l le j  i idźmy w sp ó ln ie  z c a ły m  n a ­
rodem . L ecz

nie traktujm y narodu, ja k o  n iew oln ika, 
któ rem u  się  n a r z u c a  z g ory  lo, co  się wy-r 
d a je  p ew nym  osobo m  za n a jd o s k o n a ls z e  i 
n a jle p sz e  podług ich  w idzenia.

Komisja uchwaliła prof&Kt prowi­
zorium Mźetcwcgo.

WARSZAWA. 50. marca. (A. W .' Po ekspose 
min. Czechowicza, zabrał glos na wozorajszem posiew 
dzeoiu komisji budżetowej referent prof. Krzyżano­
wski, który zaproponował do projektu "rządowego 
poprawkę, aby pobory urzędników państwowymi za 
kwartał od kwietnia do czerwca nie byty zmniejszone 
iczlyli aby zasiłek wynosi) 45 proc. -uposażenia. Na­
stępnie zabierali -glos p p .; Diamand, Rybarski i J. 
Dąbski, poezein uchwalono w trzeciem czytaniu pro­
jekt piowizorjum z poprawką posta Krzyżanowskie­
go, na którą min. Skarbu wyraził zgodę. \

O goazinie 1. w  nocy obrady zamKnięto, wyzna­
czając następne posiedzenie ia dziś godz. 10 30. Na 
porządku dziennym ozisiej^zego posiedzenia ustawa 
o inwestycjach.

SĄ>0 NAD LITERATURĄ „BIAŁEJ EMIGRACJI .
MOSKWA, 30. 3. (AW). Ma się tu odbyć ro­

dzaj sądu literaćkiego nad literaturą „białej emi­
gracji". Sąd inscenizuje moskiewska Federacja li­
teratów. Przewodniczącym będzie E. Raskolnikow, 
prokuratorem D. Gorbow, a obrońcą z urzędu W. 
Szerszeniewicz W  rozprawje wystąipi również sze­
reg ekspertów głównie krytyków literackich. Na 
ławie oskarżonych znajdują się K. Balmont, l  Bu­
nin, D. Mereżkowski i inny Nowe utwory pod- 
sądnycii recytować będą artyści teatrów moskiew­
skich. Wyrok sądu literackiego wydrukowany bę­
dzie w prasie sowiećkjej oraz wysłany zagranicę 
podsądnym.
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Rużpofizpe rokowań polsko-litewskich.
Przyjazd Waldamarasa.

W IIJR O . 30. 3. 'A W ). W a ld c m a r a s  w y ­
je c h a ł  do K r ó le w c a  w d 29. bm . o gocl/ 
4-te j popol. L k s p e rc j  lilewlscy p ozostali w 
K ow n ie  i będą w ezw ani do K ró le w ca  w r a ­
zie p o l izeb y . W ald em  ar as w  w yw iadzie z 
przedstaw icie lam i p rasy  w yraził przyjpuSz- 
«zenie . ze w  K ró le w cu  zab aw i n a jw y ż e j  dw a 
dni. gdyż tylko d w a d n i ' piTzebywae tam  
m a miń. Zaleski. W  tlcWnraras ośw iadczył, 
źle je s t  d o b re j  m yśli,  gdyż z in a u g u ra c y jn e ­
go posiedzenia S e jm u  polsk iego  w y w n io sk o ­
w ał. że niedługo nastąp i w  W arszaw ie  k ry ­
zys m in is te r ia ln y  a w ów czas p e r ir a k la o je  
z P o lsk ą  odb yw ać się będ ą  w  lepszych  w a ­
ru n k a c h .  Przed  udaniem  się n a  d w orzec  p. 
W a h le m a ra s  od b y t  dłuższą k o n fe r e n c je  z 
p o s łem  n iem ieckim  M aratem .

K R Ó L E W I E C ,  30. 3. fiVW 7. Z a in tereso ­
w an ie  rozp oczętym i dziś rokow a n ia m 1 pol- 
sko-!itew,skinii irośnie z d n ia  n a  dzień. Z je ­
c h a ło  tu kilkudizieSięcm dziennik arzy , re p r e ­
z e n tu ją c y c h  p rasę  n iem al (całego świata. — 
D e le g a c ja  litew ska z W ald e m arase ilr  przfy- 
Łiyla w  d. 29. bm. do K ró le w ca . W ald e m a- 
raso w i tow arzyszy jeg o  m a łż o n k a . Ma po­
w itanie  p re m ie ra  Lilwyi kow. izjawili się nu 
d w orcu  hvioe.ii udjirOzyden 1 dr. 1 ie rb s l  i k o n ­
sul lii. Budrys. W  skład d e leg a c ji  l i tew skie j  
w ch od zą  J>P- Szidzikauskas , poseł l i lew ski 
w Berlin ie ,  Zaunius, d ym isjo-now ąnyi-gene­
rał Rdusz Z iem kicw icz ju s, delegat p i . sowy 
T o m a s z a jt is  i p ry w atn y  se k re tarz  W aide- 
m a r a s a  P irog is.

Wizyta min. Zaleskiego u Wa i dema rasa.
K R Ó L E W I E C .  30. 3. ( P a l ) .  M in ister  

sp raw  Izagranięz.nyeJi Z alesk i udał się, dzisiaj; 
o godz. 11 przccl po lud u iem  do p re m ie ra  li ­
tew skiego W aldemarasa.-- z k tó ry m  odbył 
p ó łg od zinn ą  k o n fe re n c ję ,  W k r ó lc c  potem  
p re m ie r  W aldeynaras rew iz y to w a ł m in is tra  
Zaleskiego. W  toku obu  wizyt u sta lon o  zw o­
łanie  m ie szan e j k o m is j i  p o lsk o -l i tew sk ie j c e ­
lem  u sta len ia  regu lam inu  obrad. D o  k o m is j i  
le j webodz^a. ze strony  P o ls k i :  poseł polski 
w  B e r l in ie  O lszow ski, ' w icep rezes  d elegac ji  
p o lsk ie j ,  oraz  n acze ln ik  w ydziału  m in is te r ­
stwa sp ra w  zagi an icz n y ch  H o łó w k o , ze s tro

b y  li tew skie j posei litew ski w B e r l in ie  Sidzi- 
k a u sk a s  oraz  n aczeln ik  wydziału w l i te w ­
ski cm  (ministerstwie sp ra w  zagr. Zaunius. 
K o m is ja  ta zb iera  s ię  natytehmiast, ce lem  u- 
s ta len ia  |regulaminu obrad k o n fe r e n c j i

K R O E L W I E C , ! 3 0 . ’ ‘V (AW-). P ierw sze  po­
siedzenie po lsko- l i tew skie j k o n fe r e n c j i  roz­
poczęto  się w d. 30. bm. o godz 4-tej. P o ­
siedzenie Lo b y io  publiczne.' z udziałem 
przedstaw iciel i prasy . O brad y  toczyły  się, 
w g m ach u  N ad p rezy d ju m  p ro w in c j i  k la j-  
ped

Giosy prasy.
( iD \ N S K . 30. 3. (A W ). „D anz. N euesle  

N a ć h r A  k o m e n tu ją c  zb liż a ją ce  się r o k o w a ­
n ia  polsko-litew skie  w K ró le w cu , pisze, że 
btjz względu n a  w ynik r o k o w a n ia  te w y­
każą. czy je s t  m o ż liw o ść  s t łu m ie n ia  z a rz e­
w ia jw z y s z k j  W ojny eu ro p e jsk ie j .  P o  n a ­
w iązaniu  bow iem  stosu n k ów  g o sp o d arczy ch  
m iędzy  P o ls k ą  i L itw ą  p rzy jd zie  czas n a  
rozszerzen ie  łych s to su n k ó w  .sąsiedzkich r ó ­

w nież i n a  dziedzinę p olity czn ą
K Ł A J P E D A ,  30. 3. (A W ). K la jp e d ż k ie  

s fery  g osp od arcze  p o k ła d a ją  w ielkie  nadzit 
je  w roK ow aniaeh  polsko- li tew skich , sp o ­
d z ie w a jąc  się, że  w ym iana  to w aró w  uiię- 
idzy P o ls k ą  i L itw ą  ożywi ru ch  p o rto w y  
K ła jp e d y  oraz p rzem y sł i handel (głównie 
d rz e w n y )  po u ru ch o m ie n iu  sptawm n a  
N iem nie,

Projekt o nadzwyczajnych inwestycjach
pa komisji budżetowej.

W A R SZ A W A . 30. 3. (A W ), K o m is ja  b u ­
dżetował S e jm u  p rz y s tą p iła  n a  dzisiejszemu 
posiedzeniu do ro z w a ż a n ia  p ro jek tu  usta­
wy c  n a d z w y cz a jn y ch  In w e sty c ja ch  p a ń ­
stw ow ych. A a zeb ran iu  k o m is ji  b y l i  o b ecn i 
m in. Czechow icz, wieeunin. G rod yński,  p re ­
z es  N a jw  Izby K o n tro li  Pań s iw a W ró b le w - 
ski, przedstaw iciel M S W o js k .  pułk. P e tra -  
życki. P r o je k t  ustaw y r e fe r o w a ł  p ro f .  A, 
K rz y ż a n o w sk i ,  poczem  rozwdnęła się d y sk u ­
s ja .  w  k tó re j  zabierali głos przedstaw icie le  
w szy stk ich  n iem al stron n ictw . P o  w y ja ś n ie ­

n ia ch  m in . C zechow icza  p r o je k t  usta lono 
w raz  z p o p ra w k a m i P P S  o dod atkow ych  
k red y tach  (i m il j .  na b u d o w ę d o m ó w  kole­
ja r z y  na k re s a c h  loraz w nioskiem  „W yzw o- 
le n u L  o podw yższenie zapom óg na b ud ow ę 
d róg z o do J 5  mil]., n a  bud ow ę szkól 
p o w szech n y ch  do 2.3 n iil j .  i odbudow ę wsi. 
W szystk ie  inne p o p ra w k i od rzu co n o  W  fem  
b rz m ien iu  u ch w a lo n o  ustaw ę w dw óch  czy­
tan iach . Do trzec iego  Czytania przystąp i k ‘o- 
m is ia  w d 31. bm . o godz. 10-te j.

Krwawa oójfea w Reichstagu.
Napad komunistów na mówcę socjalistycznego.

BERLIN. 30. marca. (Pat.) Wczorajsze posie­
dzenie Reichstagu zakończyło się burzliwą awanturą
i ki wawą bójką pomiędzy postami socjalistycznymi i 
komunistycznymi. Gdy przedstawiciel frakcji soc;ali- 
stycznej poseł Landsberg poruszył w* swojem prze­
mówieniu spiawę amnestji, i oświadczył pod adre­
sem komunistów, że socjaliści wolą ich ataki i o,beir 
gi, niż nieszczere przymilanie się, komuniści jx>d' wo­
dzą posła Jadas.cha rzucili się ku mówcy socjansty|- 
.cznemu. Na stopniach trybuny doszło do zaciętej bój­
ki na pięście. pomiędzy 'komunistami a tfnipą po­
stów socjalistycznych, która przyszta na pomoc swe­
mu mówcy.

Kilku postów ix» ubu stronach zostato pokale­
czonych do krwi. Jeden z postów komunistycznych 
rzreit na mówcę kałamarz, który rożni! się o try­
bunę, obryzrjią je swo.ą zawartości’ staiiogra.óry-. 
Przewodniczący przerwał posiedzenie na 10 miiuc.

Po podjęciu obrad przewodniczący ogłosił, że wy­
dala posła komunistycznego Jauascha z sali. WoDec 
teigo jedinan, że posej Jadasch wezwaniu temu nie 
uczynił zadość, przewodniczący oświadczył, że wy­
dala kjo ,na 8 posiedzeń. Ponieważ pozostawał or„ 
nadal w sali, przewudnicząoy przerwał posiedzenie, 
odraczając jobrady oo piątki.

K R W A W A  M A N IFESTA CJA  W  PR A D Z E.

PRAGA, 30. 3. (AW). W  dniu 29 b. m, 
popołudniu członkowie związków zawodowych i 
komuniści zorganizowali na Rynku Staromiejskim! 
wielkie demonstracje zwrócone przeciw polityce 
socjalnej rządu. Dla rozpędzenia tłumu wezwano 
oudzia y konnej policji, które dokonały kiku szarż. 
Kilkudziesięciu rannych odwieziono do szpitala. Do­
konano szeregu aresztowań,

Waine Zgromadzenie miejscowej 
organizacji P.P.S. w Samborze
śle Wam Najczcigodniejszy Towa zys^u M ar­

szałku wyrazy głebolie} radości z powodu wybo- 
tiu i 'zapewnienia niezmiennej wierności Wam i ha­
słom przez W as głoszonym,

SeniacyjnB aresztowania w Wilni?
WILNO, 50. 3. (AW). ,,Słowo" donosi, że 

wczoraj około godz. 3-ciej popol. aresztowany 
został w gmachu sądu b. podkomisarz policji i 
zastępca komendanta powiatowego na powiat wi­
leńsko - trocki p. L. Aresztowanie, jak się do­
wiadujemy nastąpiło jakoby na skutek ujawnienia 
fałszerstwa dokumentów, którego miał się do­
puścić w swoim czasie p. L., co podobno łączy 
się z jedną z największych afer kryminalnych zli­
kwidowanych na prowincji. Aresztowanego osadzo­
no w więzieniu na Łukiszkach.

PRAWO WYBORCZE DLA KOBIET W  ANGLJI
LONDYN. 30. marca. (A. W .) izba niższa, w 

drngiem czytaniu uchwaliła nową ustawę wyborczą, 
\v myśl której kobiety uzyskują prawo wyborcze na 
tych samych waiutnkach co mężczyźni, t. j:. od 21 
roKu życia. Za ustawą padło 387 gtosów. Zaarzyt 
się też charakterystyczny wypadek, że oba stronnic­
twa opozycyjne glosowały za przedłożeniem rządo­
we tu. ,

BURZE ŚNIEŻNE NA KRYMIE.
MOSKVćA, 30. 3. (A. W.) W ciągu ostatnich 

dni szalały na Krymie burze śnieżne, co w tej po­
rze roku jest tam rzadkością. Kończąca się zima na­
leżała do najbardziej mroźnych od lat blisko 17-tn.

340 TYSIĘCY ŚLEPCÓW W  SOWIETACH.
MOSKW A, 30. 3. (AW). W  Rosji sowieckiej 

w obecnej chwili znajduje się około 340.000 śle­
pych. Ślepymi opiekują się przeważnie dzieci, pro 
wadząc ich po ulicach. Aby dzieci te nie stracjly 
możności uczenia się w szkole w Moskwie za-; 
projektowano utworzenie specjalnego zakładu tre­
sującego psy w tym celu. Jak wiadomo w Euro­
pie zachodniej tresowane psy spełniają bardzo do­
brze swą rolę wobec ślepych.

Posterunkowy ściga pracującą 
kobietę.

Otrzymujemy następującą skargę
Posterunkowy Nr. 2945 napadł na mieszkanie 

prywatne przy ul. Hetmańskiej dnia 28. b. m. 
o godz. 8-mej wieczór. Osobnik ów ścigał ko­
bietę sprzedającą 'precle, która ujciekra na I. pię­
tro i skryła się w naibljzszem mieszkaniu p. N. N. 
Służąca nie spodziewając się podobnego gościa, 
otworzyła drzwi szturmującemu, który nie zważa­
jąc na umęczoną i przestraszoną kobietę wywlókł 
ją  przemocą z mieszkania i sprowadzi! na policję 
wraz z koszem, który jej zabrano. Kobieta pozo­
stała bez środków do życia, w skrajnej nędzy wraz 
z 3-giem małoletnich dzieci. Dodać należy, że 
owa kobieta ma karlę przemysłową na wspomnia­
ną sprzedaż prccii wydaną jej przez Magistrat.

Przeczulony kamienicznik.
Ignacy Schwarzwald właściciel kijki kamie­

nic „cierpi" na jasnostyszenie. W  syińalni swej bo  ̂
wiem styszy .przez ścianę, ,co dzieją się w mieszkaniu 
lokatorów. Chcąc więc w spukoji odbyć swą sie- 
stę poobiednią, zabronił lokatorom wszelkiego ruchu, 
od igodzśjryi 2 lad 4 pojiofudniu, oraz po godzinie lOrtej 
w inocy. Gdy w tym czasie kamienicznik usiyszg czy­
jeś kioki wzorem „pukanego" jak to porozumiewa­
ją się ki yminaliści, wali szczobtą lub innem narzę­
dziem w ścianę, aby zniewolić lokatorów do respek­
towania jego zakazu.

Opotuych oskarża nawet w policji.
in te re so w a n i, iceniąc zdrowie p. Sp h w arzw ald a 

radzą mu przeto, aby swą syjaalnię przeniósł dc 
dalszy oh po ko i, czem zaoszczędzi sobie *i lokatorom 
niepotrzjehnych irytacji
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ftapad i zranienie naczelnego lekarza
Kasy chorych.

Nadworna, 29 marca. 
Koresponaent tamtejszy donosi nam, że wczo­

raj o godzinie pierwszej popołudniu ronotnik tar­
taczny Józef Kuk napadł na naczelnego lekarza 
Kasy Chorych w Nadwornie, dra Kowalewskiego, 
którego ciężko zranjł jakimś ostrem narzędziem 
w głowę i ręKę

Dr. Kowalewski cieszy się poważaniem i sym- 
patją tak wśród1 sfer robotniczych, jakoteż wśród 
mieszkańców miasta. Toteż obecni w poczekalni 
chorzy, jakoteż personal Kasy Chorych pospieszył 
na ratunek zaatakowanemu. Szaleniec zranił jed­
nak kilka osób i zdołał zbiedz przed pościgiem. 
Ciężko ianionego lekarza niezwłocznie odwie­
ziono autem sanitarnem Kasy do szphala.

Popołudniu post. Gryń i Brykałjo zdołali ująć 
napastnika W drodze do więzienia wzburzony 
tłum mieszKańców usjłował zlinczować areszto­
wanego. Z trudem zdołano uchronić go przed 
samosądem ludności.

Powodem szaleńczego napadu była zemsta, 
iż dr. Kowalewski nie obciął przedłużyć mu ter­
minu pop}erania zasiłku z tytułu niezdolności do 
pracy

Wiadomą jest rzeczą, że qęzKie czasy, jakie 
przeżywają masy robotnicze sprzyjają rozwojowi 
chorób i wycieńczenia ludzkich organizmów. Le­
karze Kas Chorych niejednokrotnie ze względów 
humanitarnych dopomagają osłabionym z wycień­
czenia nędzą i bezrobocjem i przyznają im za­
siłki, jako niezdolnym do pracy Dziać się to 
jednak może w miarę możności i wytrzymałości 
zasobów materjalnych Kas Chorych

Wstrząsający wypadek, jaki miał miejsce w 
Nadwornie jest tragicznem konfliktem poczucia 
konieczności i obowiązku lekarza z determinacją 
wyczerpanego pracą, chorobą i niedostatkiem ro- 
Dotnika. I jako taki budzi smutne refleksje.

P r z e g l ą d  f i  ]
Znamienny głos pisma półurzędowego.

Pókirzędowa „Epoka“ w artykule pod tyt. 
„Cisza po burzy" podkreśla charakterystyczny fakt,

,,że jednym z wicemarszałków został naro­
dowiec ukrajnski, trzy zaś stanowiska sekre­
tarzy objęli przedstawiciele Niemców, Żydów
i radykałów ukraińskich. To dopuszczenie 
mniejszości do realnej pracy parlamentarnej 
na równych prawach świadczy o wyższości 
tego sejmu nad poprzednimi, opanowanyimi 
duchem wyłączności nacjonalistycznej. Wynik 
wyborów zmienił też nastroje wśród mniej­
szości słowiańskich, które zrazu nosiły się 
z zamiaramj czczych (manifestacji, obecnie zaś 
poczuły, ze są w swoim własnym sejmie i 
zrozumiały, że mogą w r^m; pozytywnie pra­
cować dla dobra swych narodów".
W  tym samymi artykule „Epoka" konstatuje, 

że Klub współpracy z rządem nie brał udziału w 
wyborze wicemarszałków i sekretarzy, czyli, że 
nie miał wpływu na ukonstytuowanie się piezy- 
dium sejmu. Mąnowoli więc przyznaje półurzę- 
dowa „Epoka", ze sejm osiągnął swą wyższość 
nad poprzednim bez udziału... sanatorów.

„Czas wyjaśnia stanowisko „jedynki" w spo­
sób następujący.

Między rządem a sejmom rozpoczyna się 
z miejsca walka o należyty ustrój państwa 
Wedle zdania rządu ustrój państwa polskie­
go będzie wtedy właściwym, jeśli zaistnieje 
w państwie czunnjk zwierzchni, dz;erżący sil­
nie w swofem ręku kierownictwo losami pań­
stwa ‘.

Wobec tego, że seim nie podzielał zdania 
rządu, że marszałkiem „powjnna zostać —  jak 
pfezc „Czas" —  osobistość dla rządu sympaty­
czna" lecz wybrał Daszyńskiego

,grupa „jedynki" postanowiła, jak widać z 
jej abstynencji przy wyborach do prczydjum 
seimn, nie brać na siebie odpowiedzialności 
za kierownictwo losami sejmu i nie uczestn;- 
czyć w walce, wypowiedzianej rządowi

„Jedynka" ani nje bierze za tę walkę od­
powiedzialności, ani nawet nje miesza się do 
niej. N}e DOtrzebuje wchodzić na drogę ła­
godzenia, ustępstw, kompromjsow, szukania 
większości itp. Niechaj się prawica i lewica 
goazą czy kłócą ze so b ą ; nietchaj walczą z 
rządem i z jego koncepcją stosunKu sejmu- 
do rządu. —  „Jedynka nie będzie się w 
w tych przetargach i partyjnych walkach zu­
żywać.

Tak należy rozumieć aostynencję „jedyn- 
k.“ od udziału w prezydjum sejmu. Skoro o- 
debruno jej pi awo wyznaczenia marszałka z 
jej łona i wypowiedziano tern sameimi walKę 
rządowi, wyciągnęła z tego konsekwencje. 
KonseKwencje te są ogromnem osłabieniem

znaczenia tego sejmu. Nie trudno przewidzieć, 
że młyn ten dużo zboza nie zmiele".
W  innym artykule „Czas" ocenia wyoor Da­

szyńskiego na marszałka sejmu jako „sukces tra­
giczny".

)ak dla kogo.

„Iliustroweny rynsztoczek krakowski" prze­
drukował we wczorajszym numerze naszą wiado­
mość z Waiszawy o min. Składkowskilm, którą 
we Lwowie skonfiskowano.

„Słowo Polskie" najnowszy organ na żołdzie 
sanacji niezadowolone jest z wyboru tow. Daszyń­
skiego na marszałka sejmu: J

Gdyby Sejm byt wybrał p. Daszyńskiego 
świadomie i celowo, gdyby go był wybrał w 
obronie demokracji pailamentarnej, i zdobycia 
górującego nad rządem stanowiska, należało­
by się go szanować.

Skoro jednak uczynił to nieodpowiedzial­
nie i histerycznie „dla honoru" nie zmjen.ając 
swej „gotowości do lojalnej współpracy z 
Rządem marszałka Piłsudskiego" — sprawa 
przedstawia się inaczej

Takiego Sejmu nie można poważnie trak­
tować, i nie sposób go nie lekceważyć. Jeśli 
pozostanie —  będzie poniewierany,
Otóż „Słowo Polskie" uważa, że najlepszą 

odpowiedzią na wybór tow. Daszyńskiego jest 
lekceważenie Sejmu.

Zdaniem tego pisma wybór p.  Bartla był 
wskazany i umożliwiłby współpracę z rządem, wy­
klucza zaś możliwość współdziałania w stosun­
ku obecnym.

Rzeczywistość wykazuje jednak, ze nie kto 
inny, ale rząd właśnie cofnął się, czego dowodem 
jest udział całego gabinetu w obradach sejmu w 
dniu onegdaiszym.

Wybór tow. Daszyńskiego bgł dokonany 
większością Sejmu, a przed wolą tej większości, 
reprezentującej większość społeczeństwa —  każ­
dy musi uchylić czoła. Wola większości jest świę­
ta i niema co nad tern wiele dyskutować. Może 
się z tern nie liczyć „Słowo Polskie", które nikogo 
nie reprezentuje.

Sprawa Chorzowa przed Trynunałem 
międzynarodowym.

HAGA. 30. marca. (A. W .) Międzynarodowy Try­
buna! przechylił się w sj iorzc między Polską a Niem­
cami o odszkodowanie za Zakłady1 Chorzowskie do 
prośby rządu polskiego o przedłużenie terminu winie- 
sienia pisemnej repliki na oskarżenie niemieckie. Skar­
ga rfiemiecka będzie rozpatrywana dopiero na nastę­
pnej sesji Trybunału Haskiego, 'która rozpocznie się 
w dniu 15. czerwca r. b.
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N A  E K R A N I E  D N IA .

Dwaj młodzi.
O p o w iad a ją , że gdy po w y b ra n iu  m a r- 

sza łk iem s iejinu Iow Ignacego D aszy ń sk ieg o , 
n a stą p iła  w obozie je d y n k i le k k a  k o n ste rn a ­
c ja  — m ia i m a rsz a łe k  P iłsu d sk i u śm ie ch n ą ć  
s ię  i w y p ow ied zieć p am iętn e  slowm. „N ic 
to  ! P o ra ż k a  od m ładza !“

W  tym  sam ym  cz a s ie  Iow. D aszy ń sk i in ­
terp elo w an y  pirzez d z ien n ik arzy  n a  tem at, 
ja k  się c z u je  po w y b orze n a  m a rsz a łk a  s e j­
m u. imiał o d p o w ied zieć: „Nic. t o !  Z w y c ię ­
ci ęslw o m nie od m łod ziło  !“

1 kom u  lu w ie rz y ć? ... O j, m łod zi, m ło ­
dzi !... ' Słem .

Faszyzm łaknie krwi.
Poczynania rządu włoskiego, stały się nie­

ustanną groźbą wojenną. Utworzywszy sobie w 
Albanji skład broni i twierdzę wysuniętą dla 
armji włoskiej, bezkarnie, w oczach państw ka­
pitalistycznych, popierany przez Anglję, rząd A\us- 
solinjego sjeje postrach, zaopatruje w broń i a- 
municję sąsiadów w chwiii, gdy pokój jest na 
ustach wszystkich

„Le Populaire", omawiając tę sytuację, koń­
czy swoje wywody następująco:

„Europa jest wielką prochownją. Wystarczy 
iskra, aby wybuch nastąpjt.

Faszyzm z lontem zapalonymi w ręku prze­
chadza się u wejścja do tej prochowni, na Bał- 
kanie. Wjpikie mocarstwa kapitalistyczne, które 
boją się wojny, patrzą ze strachem, ale niezdolne 
są zazegnać niebezpieczeństwa. Korzą się przed 
Musohnjm w nadziei, że go ugłaskają następ­
stwami. Nje mogą też czynić inaczej. Muszą o- 
szczedzać faszyzm, który jest ostatnią obroną prze­
ciw rosnącej wciąż fali socjalizmu.

Tylko "zwycięstwo socjalnej demokracji jest 
w stanie ocaljć Europę przed katastrofą.

Ale gdyby proletarjat pozwoli! pooić się w 
najbliższych wyborach, przed którymi ostoją Anglja, 
Francja i Niemcy, należy przygotować sję na naj­
straszliwsze następstwa".

Drugie wywłaszczenie w Rosji suw.
MOSKW A. Kiedy w r. 1917 przeprowadzo­

no w Rosji rewolucję rolną zniszczono wszelką 
większą własność rolną. Pomimo tego bogatsi 
chłopi dążyli stale do gromadzenia w rękach swo­
ich jak największej ilości ziemi. Doszło do tego, 
że teraz po 10 latach, rząd sowiecki zmuszony 
jest odbierać ziemię nowym właścicielom. Na po­
siedzeniu ukraińskiego komitetu wykonawczego re­
ferował komisarz rolnictwa o „nowych środkach, 
przeciw bezprawnemu zagarnianiu ziemi przez bo­
gatszych włościan" Zjawisko to daje się zauwa­
żyć najbardziej na Ukrainie, gdzje tendencja ta 
przyjmuje rozmiary daleko większe, niż w pół­
nocnych częściach państwa sowieckiego. Jak wy­
nika z referatu, odebrano chłopom na Ukrainie 
do 1 stycznia 1928 r. 15.728 ha ziemi. Wywła­
szczenie to przeprowadzono na podstawie wyro­
ków sądowych. (Ceps).

X M ADESŁANĘ. X
(Za tę rubrykę kodaka,Ja. ul* odyowla£»).
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ftofesi isrzfesMo wyborom bo Se ^u.
Pełnomocnik Ijsry P, P. S. Nr. 2 w Okręgu 

wyborczym Nr. 51 wniósł' protest przeciw prze­
prowadzeniu wyporów do sejmu w tym okręgu 
a niezależnie od tego wnosi do sądu skargi prze­
ciwko całemu szeregowi osób w tym proteście 
wymienionych

Protest "tyIksa następujące fakty :
1. W  dniu wyborów do sejmu t. j. dnia 4 

marca 1928 r. mężowie zaufania list kandyda­
tów do sejmu . P. P. S. Nr. 2, Stronnictwa Chłop­
skiego Nr. 10, Bloku Mniejszości Naród. Nr. 18, 
Związku Katolicko-Naiod. Nr. 24, delegowani 
przez pełnomocn ków wyżej wymienionych 1 st do 
Obwodowe) Komisji Wyborczej Nr. 13 w Sidio- 
wie (powiał lwowski) przy obliczaniu głosów 
stwierdzili, że poszczególne listy kandydatów w 
Obwodzie Wyborczym Nr. 13 w Sichowie, otrzy­
mały :

Lista Bezpart. Bloku Nr. l —  118 głosów.
Lista Polskiej Partji Socjal. Nr. 2 —- 119 gł.
Lista Stron. Chłopskiego Nr. 10 —- 46 gł.
Lista Bloku MnjCjsz. Narad. Nr. 18 —- 46 gł.
Lista SelroDu-lewiry Nr. 19 —  4 głosy.
Lista Katolicko-Narodowa Nr. 24 —  34 gł.
To też ci mężowie zaufania podpisali „proto­

kół głosowania" Obwód. Komisji Wyborczej w Si- 
cnowie, tak; podział głosów uwzględniający. Po 
ukończeniu tej czynności przewodniczący tej Ko­
misji wyborczej, p. Kazimierz Niczyj (wójt g|miny) 
zapakowaną i zalakowaną paczkę zawierającą od­
dane do urny kartki do gtosowanja i protokoły 
Komisji Wyborczej Nr. 13 w Sichowie, zabrał ze 
sobą celem przesiania jej do Starostwa lwow­
skiego.

Pełnomocnik wymienionej Listy Kandydatów 
P. P. S. w Okr. Wyb. Nr. 51, na posiedzeniu Okr. 
Komisji Wyb. w dniu 5 marra zobaczy! „protokół 
g 1080wam u z Obwodu wynorczegc Nr. 13 w 
Sichowje", w którym podział głosów przedsta­
wiono następująco:

Lista Bezpart. Bloku Nr 1 —  248 głosów.
Lista Polskiej Partji Socjal. Nr. 2 —  69 gł.
Lista Stron. Chłopskiego Ni 10 —  16 gł
Lista Bloku M niesz. Naród. Nr. 18 —  16 gł.
Lista Selrobu-lewicy Nr 19 —  4 głosy.
Lista Katoljcko-Narodowa Nr. 24 —  14 gł.

Na fałszywym tym piotokole podpisany był 
p. Kazimierz Niczyj, iako przewodniczący Obwo­
dowej Komisji Wyborczej Nr. 13 w Sichowie o- 
raz innj członkowie tej Komisji.

2. W  Obwodzie Wyborczym Nr. 5 ńa Zniesie­
niu pod Lwowem, przewodniczący wspomnianej 
Komisji Obwodowej p. Ignacy Czerwiec i jego
zastępca Herman Lunliner uprawnionym do gło­
sowania wyborcom nie oddawali kopert do rąk,
aby ci do njch mogli włożyć karty z numerom;, 
lecz koperty przez cały czas trzymali w rękarh 
sami je otwierali, lak, że widzieli jaką kartkę
wyborca wkłada.

Wyboneew kontrolował również stojący przy 
nich mąż zaufarya Lisiy Kandydatów Bezp. Bloku 
wsółpr. z rządem, p.  Tadeusz Petrykiewicz, syn 
Komisarza Gnijny na Zniesieniu, co wpłynęło na 
to, iz bardzo wielu wyboraów obawiając się re­
presji od głosowania się wstrzymało, tak, że na 
2.068 uprawnionych, głosowało zaledwie 865. —  
Przez cały czas trwania wyborów agitowano we­
wnątrz lokahi i w odległości odeń mniejszej niż 
100 ni. Protestów, które przeciw temu składali 
czronek Komisji i mężowie zaufania list P. P. S., 
Selrcbn-lcwicy, Kat.-Narod., i Bloku Mniejsz. Na­
ród Komis a n e  uwzględniała.

Dowodem na nieprzestrzeganie art. 66 Ord. 
Wyborczej być może fakt, że gdy do lokalu we­
szła p. Henryka Raturzyńska i przed głosowa­
niem, stojąc orzy samej urnie oświadczyła, że 
nie posjaoa kartki wyborczej, wtenczas p. Sta­
nisław Taratula, policjant gminny w Zniesieniu, 
pełniący wtenczas służbę przy Komisji podał jej 
kartkę z numerem listy nr. 1. To saimo uczynił 
zastępujący przewodniczącego Obwodowej Kom. 
Wyb. nr. 5 na Zniesieniu, p. Herman Lubliner, po­
dając jej kartkę nr. 17.

To wręczanie kartek do głosowania w  lokalu 
wyborczym, przez osoby pełniące tam swe obo­
wiązki, odbywało się wooec większej ilości gło­
sujących wyborców.

W  loka u, gdzie urzędowała Obwód. Komisja 
Wyborcza Nr. 4  na Zniesieniu, ob. Michał Sza-

I lewicz ze Zniesienia byl naocznym świaJkiem, jak 
p. Emil Wallach, stojąc w lokalu wyborczym w 
towarzystwie komendanta P. P. na Zniesieniu, p. 
Michała Bryniawskiego, rozdawał wyborcom kart­
ki dó głosowanja, gdy ob. Szalewicz zwrócił się 
do p. komendanta Bryniawskiego z prośbą, aby 
usunął agitatora z iokalu, to ten ostatni zagroził 
obw. Szalewiczowi aresztowaniem.

W obu wyżej wspomnianych Komisjach wy­
borczych na Zniesieniu agitację uprawiali, p. Zy­
gmunt Kińko sekretarz gminy Zniesienie, Fischel 
Streicher, Szczepan Wjniarski, Maks Tennenbaum, 
Gustaw Rolauer, N. Nitra, Józef Seigel, oraz po­
licjanci gminni Stanisław Taratuła i Michał Bier­
nacki.

Obie Komisje Wyborcze Nr. 4 i 5 na Zniesie­
niu posiadały koperty oznaczone znakiem odróż­
niającym, co jest sprzeczne z art. 71 Ord W y­
borczej do Sejmu, w tym celu, aby jedne oddawać 
ludziom, Ich zdaniem pewnymi, drugie wybor-

Stryj, 29 marca.
Rok budżetowy ma się ku końcowi: za- 

niKnięcja rachunkowe są wykończone i wykazują 
po ich zamknięciu nadwyżkę dochodów w kwo­
cie 55.000 zł. Posiedzenia Komisji Kontroli Kasy 
Magistratu i Kontroli gospodarki miejskiej już sję 
oabyły Zamknięcia rachunkowe już były przed­
miotem debat Rady przybocznej [miasta Stryja

W  lacie ubiegłego roku znalazła się gospo­
darka miasta Stryja nad brzegiem przepaści. Prze­
ora wadzona wówczas kontrola kasy i gospodaiki 
wykazała, że deficyt pozostały po Zarządzie mia­
sta z p. Zdanowiczem na czele przekracza kwotę
250.000 zł. Nowa Rada gminna, pochodząca z 
wyborów kurjalnych okazała się bezpłodnym two­
rem niezdolnym ao żyqa, który zamiast wziąć 
się do robuty i polityki gospodarczej, swą dzia­
łalność zaczął od targów... o stołki i prestiż po­
szczególnych grup nacjonalistycznych, a jednak 
trzeba było miasto ratować przed grożącem ban­
kructwem.

To były istotne powody dlaczego do Zarzą­
du miasta powołano socjalistów. Dlaczego sana­
cję gospodarki miejskiej powierzono tow. W ojcie­
chowi Ożdze.

Nowy Tymczasowy Zarząd miąsta Stryja z 
tow. Ożgą na czele wykazał dużo żywotności, 
pracowitości, zmysłu organizacyjnego i co głów­
ne, racjonalnej oszczędności. Członkowie nowego 
zarządu, choć różnych przekonań politycznych, 
naradowości, wyznań, i stronnictw skupili się i 
pozostawiając na boku wszelkie nieproduktywne 
targi nacjonalistyczne, poświęcili swą uwagę głów­
nemu zagadnieniu: usunięciu deficytu i sanacji 
gospodarki miejskjej. Dzięki temu usunięto w nie­
spełna 4 miesięcy powstały za poprzedniegu za­
rządu miasta de^cyt kasowy. Zapewniono gmi­
nie trwały i zrównoważony budżet. Mimo po­
czynionych os3czędnoścl dochodzących ćfo kwoty
120.000 zł. nie zapomniano o rozbudowie opieki 
Społecznej wystarano się o pożyczkę inwestycyjną 
w kwocie 1,000.000 zł. na cele1 budowy mo­
numentalnego gmachu dla urzędów państwowych. 
Uchwalono budżet zwyczajny i nadzwyczajny o- 
bejmujący koszta elektryfikacji miasta i nowocze­
snych łazienek ludowych; uregulowano system po­
datkowy komunalny —  przy możliwie najdalej 
idącem uwzględnieniu biedniejszych warstw lud­
ności ; jednnn słowem stosunki uzdrowiono i 
pchnięto gospodafkę miejską na tory nowoczesnej 
i postępowej polityki komunalnej.

Te poważne sukcesy nowego zarządu mia­
sta spędzają sen z powiek różnych „wjeczny|ch 
kandydatów operetkowych" na burmistrzów w 
guście pp. Kamjlów Barańskich i Heinrichów a 
nie mniej i psują krew różnym stronnictwojrń po­
litycznym, którym sję nje podoba, iż na czele no­
wego zarządu stoi soc aljsta i zwyczajny konduk­
tor tow. W ojnech O zga; bo zdaniem tych pa­
nów byłhy nawet lepszym jakiś adwokat Iud

com o których przekonania polityczne mjeli wąt­
pliwości

Szynkownie p. Emila Wallacha i Samuela 
Grossniana oddalone zaledwie o kilka kroków od 
lokali wyborczych na Znjesieniu sprzedawały przez 
caftj ozień 4 marca br. alkohol gościom, którzy 
wchodził! bądź to tyłem, bądźto przez drzwi lek­
ko zaparte, w towarzystwie wyżej wymienionych 
agitatorów, co wyraźnje koliduje z art. 64 0>'d. 
Wyborczej do Sejmu.

Ponadto naamienjć należy fakt, że rozdaw­
nictwem mąki dla bezrobotnych, na której zakup 
Starostwo lwowskie asygnowało kwotę 1.490 zł., 
zwlekano aż do dnia 2 marca br., a w tymże dniu 
Urząd gminny w Zniesieniu dla uprawnionych do 
głosowania wydawał kartki na pobranie w skle­
pie A. Kranysnera no 5 kg. mąki pod1 warunkiem, 
że cała ta rodzina, dla której kartkę na pobranie 
mąki asygnowano, będzie g’osowała na listę Nr. 1, 
przy tej sposobności rozdający mąkę Komisarz 
gminy p. Petrykiewicz Kasper i Zygmunt Kinko, 
Sekretarz gminy, rozdawali kartki wyborcze i u- 
lotki wyżej wspomnianej listy

radca, byle nie socjalista; że ci nowi ludzie są 
w stanie doprowadzić gminę do nowej Katastrofy 
lub też w gminie zaprowadzić gospodarkę pro- 
teKcyjno-korupcjoiii.sty|;zną, je,st dla tych stron­
nictw obojętnem,

Toteż kursują plotki najdzikszego rodzaju; 
puszczono w ruch • intrygi najcięższego kalibru: 
„tow. Ożga przeniesiony do Pińska, Złoczowa lub 
Poznania", „starosta albo zaw^szony w urzędo­
waniu albo odznaczony orderem Polonia restituta", 
„p. Kamil Barański jako dzielny droguerzysta już 
zamianowany burmistrzeJm a jego zastępcą p. W. 
Presser", „u ks. prał. Cisły pełne zebranie Drzy- 
szłej Rady. na którem już rozdano wszelkie go­
dności komunalne", „sjonjści głosują w Stryju za 
'istą Nr. 1 (B. B. W . z R.), bo starosta Pającz- 
kowski przyrzekł im oddać samy]tn; i wyłącznie 
całą władzę w gminie a co główne obiecał im 
usunąć z miasta Stryja i powiatu adwokata dr. 
Goldberga itp.“. W  każdej plotce jest cośkol­
wiek prawdy; ale też każda plotka wyolbrzymia 
stan faktyczny, bo choć jako lojalny obywatel 
Państwa mam pełne zaufanie do starościńskich 
obietnic, to jednak zdaje mi się. że sjoniści w tym 
wypadku dali się poważnie wziąć na kaw ał: 
boć przede starosta absolutnie nie "jest wstanie 
bez naruszenia konstytucji przymusowo wysiedlić 
adw. dr. Goldberga z stryjskiego powiatu...

Na wszelkie pokątne i przedpokojowe in­
trygi mamy (my socjaliści i demokraci jedną od­
powiedź ; w przeświadczeniu, że spełniliśmy su­
miennie i uczciwie nasz obowiązek —  jako do­
brze zasłużeni okoio miasta i jego gospodarki 
jesteśmy gotowi każdej chwili ustąpić przed no­
wym zarządem, nową Radą gminną pochodzącą 
z woli .ludu i wyborów demokratycznych, mamy 
prawo żądać i żądamy nawet, by rozpisano po­
nowne wybory zgodne z duchem konstytucji i no­
woczesnej demokracji; wybory oparte na zasa­
dach równości wszystkich obywateli; atoli mamy 
też prawo protestowania i protestujemy a razem 
z nami wszystkie elementy dómbkratyczne 
myślące przeciw nawrotowi do najgorszej trady­
cji austrjackjej reakcji; przeciw nawrotowi do wy­
borów kurjalnych, które nie były w stanie dać 
choćby jednej nowoczesnej, zdolnej do życia Ra­
dy gminnej.

Wy Panowie —  niedawni endecy a dzisiejsi 
neopilsudczycy i brygadjerzy —  endeicy róż­
nych narodowości i poglądów, intrygujcie w dal­
szym c:ągu. Możljwe, że i władza pójdzie po 
ńnji waszych intryg 1

Nam te intrygi zaszkodzić nie mogą. W ie­
my, że w naszych szeregach skupia się przewa­
żająca część klasy pracującej a zarazem polskiej 
miejscowej ludności. Wykazały nam to wybory 
do Sejmu. Znamy nasze siły, ale też Imamy przed 
sobą jasne i otwarte cele, których żadna intryga 
nie jest nam w stanie zaciemnić.

(Dok. nast.)

Korespondencje Stryjskie.
Z gminnej gospodarki. — Intrygi i pogłoski. — Ruch zawodowy i życie

organizacyjno- partyjne.
f.
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Aresztowanie mordercy Michała Huka.
Zbrodnia została dokonana z polecenia Ukraińskiej organ, wojsk.

W  domu, przy ul. Paulinów 1. 16, w nocy na 1 
20. listopada ub. r. dokonano zamachu na Michała 
Huka, który został postrzelony kilkoma kulami, i zmarł 
po kilkutygodniowej męczarni w szpitalu.

Poszlaki wskazywały, że zbrodni dokonano z ra­
mienia Ukraińskie! workow ej orcyanizacp. Podejrzy- 
watio bowiem Huka. iż jest [konfidentem poljoji.

W śledztwie ustalono, ze Huk mieszka! wraz 
z kilkoma akademikami Otóż kilka dni przed zama­
chem zamieszka! u nich niejaki Platon Połotniuk, li­
czący okoto 20 lat, rodem ze Stanisławowa, absol­
went ukr. gimnazjum w Stanisławowie, którego po­
szukiwała policja, jako podejrzanego o ws/tółudział 
w akcj sabotażowe, dokonywanej! na Pokuciu wraz 
z innymi uczniami szkól średnich, 'których W liczbie 
15-tu aresztowano i onegdaj odstawiono do Lwowa.

Pototu.uk pizedstawit się wówczas, jako stu- 
ueni Politechniki. Zaznajomiwszy się z Hukiem, gral 
z nim często w szachy. Krytycznej nocy Połotniuk 
nie nocował w domu, iecz zbieigf w nieznanym kie­
runku. Nie ulegało więr wątpliwości, że jest on jednym 
ze sprawców zbrodni.

W  toku dochodzeń aresztowano braci Jana i 
Wasyla Salewiczów, oraz Michała Stefaniuka i W a­
syla Humeniuka. Nic zdołano jednak zebtae dowo­
dów ich winy, pizeto po pewnym czasie wypuszczono 
ich na wolność. W  śledztwie obciążyli oni zeznaniami 
Porotniuka.

Poszukiwania za zbiegłym przez dłuższy czas j

1 pozostały jednak bez rezultatu Onegdaj dopiero wy­
wiadowcy Maiawski i Ku;żlik natknęli się w ul. Por 
nińskiego na Polotniuka, którego ujęto w bramie je­
dnej kamienicy przy ul. św. Zofji. Aresztówang z po­
czątku podawał, fałszywe nazwisko. W  legitymacji 
jego Dyla wyaarra kartka, na której było wypisane 
nazwisko. Dopiero przy pomocy legitymacji kolejo­
wej ustalono tożsamość jegy osoby. Następnie stwier­
dzono, że po zamordowaniu Huka, bawii on zagranicą 
i przez Gdańsk wróci! z powrotem dó Lwowa.

Ciche ustronie na Wuire azylem ściganego.

W  drodze wywiaaów ustalono następnie, że Po­
łotniuk mieszkał w domku położonym w debrach na 
W uke, jaKo sublokator N. Kulczyckiego, funkcjonarr 
jusza Canadian- Pacy fi c. W  czasie przeprowadzo­
nej tam rewizji, znaleziono ukryty w ustępie aiop 
Wning marki używanej przez bojowców teji orga­
nizacji. Również znaleziono pamiętnik Pototniuka or 
raz naDój, na którym Wyryto drobnym pismem „tró- 
znb" ukraiński i sluwa „w ciężkiej chwili życia, 
przysięgam [pomścić się’,' i t. .p.

Policja niezwłocznie aresztowała Kulczyckiego, o - 
raz narzeczoną Pojotniuka. Podczas przesłuchania a -  
resztowany przyznał się, że krytycznej nocy przy­
szedł z przyjacielem do pokoiu, guzie spal Huk, i 
byi świadKiem zamachu, Nazwiska koiegi nie chce 
jednak podać.

Spraw y partyjne.
DZIELNICOWE ZEBRANIE członków i sympa­

tyków PPS. „Żółkiewskie", odbędzie się w sobotę, 
31. b. m. o godz. 7. w loka'u ul. Żółkiewska 42b.

KOMITET PODMIEJSKI LEWANDÓWKA, odbę­
dzie się w niedzielę dinia 1. kwietnia o godz 10.30 
rano, w sali Oćhotn. Straży Pożarnej Doroczne Wal­
ne Zgromadzenie z porządkiem dżiennym:

1) Odczytanie protokołu,
2) Sprawozdanie Zarządu,
3i ̂ Sprawozdanie kasowe,
4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej,
4) Wybór nowego Zaiządu,
6) W|nioski i interpelacje.
Zgromadzenie poprzedzi referat tow. St. Za­

krzewskiego.
Członkowie i sympatycy jawcie się licznie. 

Zajączkowski, sekr. Piecuch, przewodn.

ZAWIADOMIENIE. W  sobotę, dnia 31- mar­
ca b. r, odbędzie się w Domu Ludowym w Bory­
sławiu
Doroczne Walne Zebranie Polskiej Partu Soctjaii- 

stjjiuzne],
z referatem tow posła Diamanda

Wstęp tylko dla członków PPS. —  Początek 
punktualnie o goaz. ó-tej wiecz

Zarząd.

Doroczna Konfercncla 0, K R-u 
Pi P. S. Podkarpacie.

odbędzie się w niedzielę dnia 1. kwietnia b. r. 
w Stryju o godz. 9-toj przed południem w sali
Z. Z. K. (ul. Mickiewicza 1. 23).

1) Odczytanie protokołu z ostatniego zebrania.
2) Sprawozdanie z działalności O. K. R-u w 

akcji wyborcze],
3) Sprawozdanie Komisji szkontrującej z wnio­

skiem na udzielenie aDsoiutorjum ustępującemu Wy­
działowi Wykonawczemu O. K. R-u.

4) Wybór nowego Wydziału Wykonawczego
O. K. R-u.

5) Pian pracy na przyszłość.
6) Wnioski i interpelacje.

,X- tnuiuKata.
POSIEDZENIE NAUKOWE Towarzystwa Miłośni­

ków Historji Medycyny odbęuzie się 3. kwietnia, we 
wtorek o godz. 6-tej w Poliklinice przy ul. Lin­
dego. Porządek obrad: Doc dr. Reis: Komunikat., 
dr. Skoczek: Szpitalnictwo lwowskie XVI. wieku pod 
względem prawnym. Goście mile widziani.

ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH I 
BIUROWYCH (ul. Kazimierzowska 43.) wzywa wszyst­
kich pracowników zajętych w handlu, by w myśl 
art i 6. ust. z dnia 18. lutego 19l9 Dz. U. L. 2. w 
związku z rozporządzeniem o jirzedtużeniu godzin 
otwarcia sklepów w dniach świątecznych, zażądali 
od swoich pracodawców wynagrodzenia za godziny 
nadliczbowe z douatkiem 50 proc. do poborów nor­
malnych w  dnie powszednie, zaś 100 jiroę. za go> 
dżiny niedzielne. Wszystkie wypadki niezastosowania 
się do powyższej ustawy zgłaszać należy w Sekre­
tariacie Związku.

RADJOWA PROPAGANDA POLSKA ZAGRANICA
Radjostacja krakowska zorganizowana szereg od­

czytów w językach obcych, przeznaczonych specjal­
nie dla zagranicy. Wygłaszane przez wybitnych zna­
wców historji rozwoju Polski, odczyty te nadawane 
będą przed mikrofonem radjostacji krakowskiej, a na­
stępnie przekazywane aa  radjostację katowicką, skąd 
popłyną w świat na falach eteru.

Pierwszy odczyt z tego ąjklu w języku angiel­
skim wygłosi prof. R. Dyboski dnia 25, marca b. r. o 
godzinie 8-mej wiecz. p. t .: .„Polska w przeszłości i 
w teraźniejszości".

Drugi taki propagandowy odczyt ,jio francusku 
wygłosi w wielką sobotę p. dr. Helena dtAbancourr 
p. t . : „Le bourdon du roi Sigismond le Vieux“, o 
dzwonie Zygmuntowskim na wieżycy Wawelu.

KURSA DLA MATURZYSTÓW W  RADJO.
Począwszy od dnia 27. b. m. stacja krakowska trans­
mituje codziennie (z wyjątkiem niedziet i św iąt) wy­
kłady dla maturzystów, które się odbywają w W ar­
szawie. a mają maturzystom ułatwić powtórzenie ma- 
terjału szkolnego przedewszystkiem z dziedziny hi­
storji i literatury.

Redaktor „Racjonalnej Dumki” przed sądem przysięgłych.
Dnia 22. listopada u d . r ]>oiicja przeprowadza­

jąc rewizję w redakcji „Hromadskiego Hoiosu", znala­
zła 1.635 egzemplarzy czasojiisma „Nacionalna Dum­
ka", wydawaneao od 4 lat, przez Związek ukr. na­
cjonalistycznej młodzieży w Praaze. Następnie stwier­
dzono, że w piśmie były umieszczone artykuły pod­
burzające przeciw państwowości polskie  ̂ i propagu­
jące przyłączenie Małopolski Wschodniej do Ukrainy.

W  grudnia ub roku dowiedziała się policja, że 
do Lwowa przyjechał współpracownik „Nacjonałnej! 
Dumki" Włodzimierz Martyniec, aby przy rodzicach 
spędzić Święta Bożego • Narodzenia. Wówczas are­

sztowano go w mieszkaniu rodziców przy ul. Du­
nin Borkowskich 1. 4

Wczoraj stanął Martyniec przed trybunałem sę­
dziów1 przysięgłycn, jako osuarzony o zbrodnię zdra­
dy głównej. Po przepiowadzonej rozprawie przysię­
gli [zaprzeczyli pytania w kierunku winy oskarżonego, 
wobec tego przewodniczący trybunału r. Angielski, 
ogłosił wyrok uwalniający oskarżonego od winy i 
kary.

Oskarżonego bronił dr Starosolski, oskarżał prok. 
Zubrzycki.

97.850 zł, sKradziano na pocznę w Przemyślu.
itflamywacz „pracow ał11 rów nocześnie z dyżurnymi urzędnikami i służbą.
Wczoraj około godziny 6 rano spostrzeżono 

w  urzędzie pocztowym w Przemyślu, iż włamywa­
cze rozbili i okradli główna kasę, która znajdo­
wała się w oficynie budynku pocztowego na 
l-szem piętrze. Siadów włamania od zewnątrz 
nie znaleziono. Wioocznje złodziej ukrył się w przy 
ległym pokoju, gdzie znajduje się kasa, poczem 
po  wyjściu urzędników wyciął otwór w kasie o- 
gniotrwalei i skradł znajdującą się wewnątrz go­

tówkę 97.850 zł. Siady wskazują, że kasę 
„operował1 tylko jeden osobnia, który odcho­
dząc pozacierał ślady odcisków palców na po­
wierzchni kasy.

Krytycznej nocy pracowali urzędnicy wraz z 
niższymi funkejonarjuszami w parterze tego bu­
dynku. Nikt jednak z nich nie słyszał szmerów, ani 
tez nie spostrzegł nic podejrzanego.

Samobójstwo studentki rosyjskiej,
która padła ofiarą gwałtu.

Z Moskwy donoszą o sensacyjnem samobój­
stwie członkini związku młodzjeży komujrmstyeznej 
Isłamowej, słuchaczki wyższej sowieckiej państwo­
wej szkoły literackiej. Z pozostawionych przez sa­
mobójczynię listów wynikało, iż w przededniu 
popełnienia samobójstwa, padła ona ofiarą gwiałtu, 
dokonanego na niej przez sekretarza federacji pi­
sarzy sowieckich, niejakiego flltszullera, literatów 
Anochina i Awruszczenko oraz 4 innylch członków 
związku pisarzy sowieckich.

Zbrodni tej dopuści1! się ljterati sowjelccy nad 
Isłamową w gmachu wyższej szkoły literackiej.

W liście do męża podała łsłamowa nazwiska 
wszystkich sprawców zbrodni. W  innym liście za­
warte są przekleństwa zmarłej skierowane prze­
ciwko Altszńllerowi, jako głównemu sprawcy.

W  sowieckich kołach studenckich wywołała 
sprawa ta niezwykłe oourzenie. Studenci szkoły 
aterackiej zażądali od władz aresztowania zbrod­
niarzy i zagrozili strajkiem w razie niespełniena 
tego ząaania. Wobec tej sytuacji zgodził się ko- 
mitet gubernjalny par!ji 'komunistycznej w Mo­
skwie na dokonanie aresztowań, które też zostały 
dokonane

E  cuchu robotniczego.
ZWIĄZEK ROB. DRZEWNYCH „ZGODA" od- j 

będz>e w dniu 1. kwietnia o godz. KYóO Walne ' 
Zgromadzenie z nast. porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego j 
Zgromadzenia. j

2) Sprawozdanie z czynności ustęp. Zarządu.
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Udzielenie absolutorium ustęp. Zarządowi.
5) W yoór przewodniczącego, zastępcy i człon­

ków Zarządu
6) Wnioski i interpelacje.
Członkowie jawcie się wszyscy. Zarząd.
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Czego domagają się od rządu funkcjonariusze państwowi
W ARSZAW A. D. 27. m a r c a  br.,  p. min., 

sk a rb u  Cz-ęchowicz p r z y ją ł  d e le g a c ję  C en­
t r a ln e j  K o m is ji  P o ro z u m iew a w cz e j  Z w iąz­
ków Z aw o tlo w j cli P r a c o w n ik ó w  P a ń s tw o ­
w y ch  w o s o b a ch  p p .:  Raabelgo, p o s ła  Gry- 
low skiego. Dudy, K isie łn ick iego , M a s a m in a  
i R aczyńskiego.

D e le g a c ja  p rzedstaw iła  p. Al inisti ow i po­
trzebę u a jśp ieszn ie jszcg o  tprtzeprowadzrnia 
sp raw y

dodatku do uposażenia za m. kwieoień 
w y r a ż a ją c  p rzy tem  obaw ę, źe z pow odu 
li ieza ła lw ien ia  le j  sp ra w y  d ro g ą  dekretu  p. 
Ptnejzydenta RzplLej na m ooy  peJnoimocnictw, 
które w y g a sa ją  w clniu 27-go bm., w y p ła ­
c e n ia  n a leżn ego  dodatku  m o że  n ie  n a s tą p ić  
pirzed św iętam i, c o  b y ło b y  bard zo  p rz y k rą  
d la  p ra co w n ik ó w  pańslw . n iespodzianką.

N a s tę p n a  d e le g a c ja  p od n iosła  k w e s t ję  
umożliwiana Związkom przedstawienia 

/tządowi uwag 
d o  o p ra co w a n e g o  już  przez Min S k a rb u  
p r o je k tu  n o w e j  u staw y u p o saże n io w e j przed 
oslaleiczuem zatw ierdzeniem  go przez R a d ę  
M inistrow r.

W  dalszym ciągu poruszono spraw ę:
d o d a tk u  60 p ro c . d la  pracow n ików ' k o n tr a k ­

tow ych ,
o p łacan y  cli z ry cza łtu  i p racow ników ' ko­
le jo w y ch  p r ó b n y c h  i sezonow ych , p rz y j  ę- 
tycli n a  służbę p o dniu  1 I. 1 9 2 6  r .  — W 
k o ń cu  d e le g a c ja  d om agała  s ię  p rz y w ró c e ­
n ia  dodatku uzdrow iskow ego, oraz  podw yż­
szenia n o rm  d o d a lk u  m ie szk an io w e g o  o 
procent. w y n ik a ją cy  z ustaw y o o c h ro n ie  
lo kato rów . P a n  m in . C zechow icz  p rz y rz ek ł 
p ierw sze łdwie sp ra w y  (wy p ła ce n ia  zasiłku  
ua k w iecień  i u zgodnien ia  u staw y u p o sa ­
żen io w ej ze Z w ią z k a m i)  p rz e d sta w ić  n a  na jó  
bliżs/.em posiedzeniu  R a d y  M inistrów7 Kw e- 
s l ja  dodatku  m iesjzkaiiiow ego je s t  przez p. 
M inistra traktowania łączn ie1 ze s p r a w ą  za­
siłku.

P . W icem inisLer G ro d y ń sk i ośw iadczył, 
że za łatw i w  cz a s ie  n a jb l iż sz y m  w y p ł a t ę '60 
p ro c .  zasiłku  risześćdziesięiciopj.’ocento\vego). 
oraz  że d o d a te k  u zdrow iskow y1 j e s l  p rz e ­
widziany w  n o w ej uslaw ie  u p o sażenio w ej.

nach 270.000 zł., w Lidzie 800.000 zł., P  gim­
nazjum we Lwowie 800.000 zł., bibljoteka Jagiel­
lońska w Krakowie 1 milj. zł., zakład anatomji o- 
pisowej w Wilnie 680.000 zł., bibljoteka Poli­
techniki we Lwowie 760.000 zł., gmach anatomji 
w uniwersytecie poznańskim 400.000 zł., szkoła 
techniczna w Wilnie 1,700.000 zł , szkoła gór­
niczo -  hutnicza w Dąbrowie 890.000 z ł, insty­
tut wychowania fizycznego w Warszawie 5 milj.- 
złotych.

7) W  zarządzie ministerstwa robói publicz­
nych. Dom urzędników w Warszawie 900.000 zł., 
budowa domków w województwach wschodnljcti 
dla K. O. P. 4 milj. zł., budowa drog państwo­
wych 6,230.000 zł., budowa stałych mostów na 
drogach państwowych 5 milj. zł., kamienioiuimg- 
i klmkiernie 2 milj. zł., zapomogi na budowę 
dróg samorządowych 6,770 000 z i,  zapomogi na 
budowę stałyUh mostów na drogach samorządo­
wych 2 milj. zł., przebudowa jezdni na drogach 
państwowych 9 milj. zł. i t d. Razem 44,79Q.0(h) 
złotych

Art. 3. projektu przewiduje, że z zapasów 
kasowych przeznacza się poza ^wotą wymienioną 
w art. dalszą kwotę 5 milj. zł., na utworzenie 
specjalnego funduszu na cele kulturalne'.

i) niefałszowane nauczanie,
O rgan d e m o k r a tó w  niem iecki eh „ B e r l i -  

n e r  T a g b ln t l"  piętnuje, w  dłuższym  a r ty k u le  
„ k łam stw a In d o jy c z i ie '1, od ja k i c h  się ro i ,  
n ie ty lk o  w sianych p o d r ę c z n ik a c h  szk o ln y ch  
ale, k ló re  się dosta ły  do n o w y c h  p o d ręcz n i­
ków, szczególnie h is to r ji  p o w sz e ch n e j.

Między innem i przytacza  artykuł m ie j­
sce  w  je d n e j  z książek szko ln ych , z któ­
r e j  m ło d z ien iec  szkól śre d n ich  „ d o w iad u je  
s ię“. że „m arksizm  je s t  n au k ą , k tó ra  w y­
chodzi z punklu widzenia < zyslo m a lc r ia l i -  
sl3'pznego. w y k lu cz a ją ceg o  wyższe w p iyw y 
d u c h o w e "  O s o c ja ln e j  d e m o k r a c j i  ze ,,ducn 
j e j  nic z c h rz e śc i ja ń s tw e m  nic  m a  wspót- 
nego.

O f r a n c u z a c h  uczy s ię  n ie m ie c k i  g im n a­
z ja l is ta ,  źe „ ich  k u ltu ra  d u ch o w a je s l  po­
w ie rz c h o w n a :  ze c h o r u ją  n a  m alcr ja listy .cz- 
njy pogląd na życie, a ich s ita  lu d ow a zan i­
ka. L a lo in ia s t  N ie m cy  „są  p ierw szo rzęd n y m  
n arod em  k u l t u r a l n y m ji  — O R o s ja n a c h  
„P o li ty czn ie  p rzecię tny  R o s ja n in  je s t  n ie ­
d o jrz a ły ,  apatyczny  i podhjga wr zu pełności 
sftjnom k ie r i i ją e e n i.  D latego leż ly lko w R o ­
s ji  bolszew izm  m ógł d o jś ć  do władzy i u- 
tr/ym ać ją  do d n ia  dzisiejszego.

W  tdn sposób  k ry ty k u ją  p o d ręcz n ik ,  
na jnow  sze d z ie je  wciĄż ze stan o w isk a  n a c jo ­
nalistycznego i r e a k c y jn e g o .  A utor artykułu  
Dr. K a w a  ran , au to r  l iczn y ch  p ostęp ow y ch  
książek treść '  pedagogicznej wzywa d ecy ­
d u ją ce  .sfdry o ustano w ien ie  innych  ludzi, 
klóńzy pow ołani do oceny podręczników ' 
spełn i!ih  y sw ó j obow iązek  bezstron n ie .

■\_jak je s l  u n a s -' W  naszytch jio d ręezn i-  
kacla liist orye-znych. takż.e d ziw ne rzeczy 
czasem  przedslaw ion e  są ndodzieży. \ prze­
cie/. „ h is lo r ja "  w dużej, części w in te rp re -  
Laqj.i p o d r ę c z n ik a  a i n auczycie la  u rab ia  p o­
gląd ucznia na św ia l  i życie1.

Czy też istni ej e je d e n  b o d a j jiod ręczm k 
h is to r j i  w Polsce, K tóryby rów nież  k a ry -  
k a lu ra ln ie  n ic  ocen ia ł  nauiri M arksa , k tó r y ­
b y  n ie uważał, źe paLrjolyzineim je s l  przed ­
staw ianie  fa k ló w  w sosie sz o w in is ty cz n y m ?

5C sali koncertcwej.
W  i bietaiy czwartek. koncertowała w sali Tow, 

Muzycznego im. N. Lysenka znana i utalentowana, 
pianistka L. Kolessa. Nic więc dziwnego, iż koncert 
zgromadził liczną publikę i wielbicieli młodego, świę­
ta 4 przyszłość muzyczną rokującego talejntu.

Na udatnie dobrany program koncertu złożyły się 
utwory Handla, Mozarta, NiżanKowśkiego. Schuberta 

Liszta.
Wykonanie repertuaru cechowała znakomita tó- 

ctmika, wielkie zrozumienie w iterpretaoji i duża do­
za artyztnr. Szczególnie za wykonanie wariacji Ni- 
żankowskiego, koncertanlka nagrodzoną została hu- 
canemi oklaskami. E.

8 8  miljori. na rożne budowy państwowe.
Rządowy projekt ustawy o nadzwyczajnych 

inwestycjacl państwowych obraca się w grani­
cach 88,160.000 zł. Proiekt przewiduje następu­
jące budowy.

1) W  zarządzie prezydium Rady ministrów —  
buaowa gmachu drukarń państwowych 1 milj. zł.

21 W  zarząazie ministerstwa spraw wewnętrz­
nych:

a) województwa i starostwa. Gmach woje­
wództwa warszawskiego 2 milj. zł., gmachy sta­
rostw w Brasiawiu, Postawach, Nowogródku, Dro­
hiczynie i Kowlu po 500.000 zł., w Lidzie 300.00 
złotych.

b) Poiiqa państwowa. Budowa domków dla 
posterunkowych na gramcacn zachodnich 1,5 milj. 
zł., budowa domków dla posterunkowych na g ra ­
nicy wschodniej 1 milj. zł.

c) K. O. P. Budowa strażnic oraz budynków 
na pomieszczenie baonów 3 milj. zł. Razejm1 w za­

rządzie M. S. W . 10,300.000 złotych.
3) W  zarząazie ministerstwa skarbu- —

Gmach Izby skarbowej w Łodzi 2 mili. zł., w W ar­
szawie 1,8 milj. zł., gmach dla urzędników skar­
bowych 1,9 milj zł. Razem 5,7 |m|ilj. złotych.

4) W  zarządzie min sterstwa sprawiedliwości. 
Budowa gmachów sądu okręgowego w Pińsku 
1,2 milj. zł., w Nowogródku 500.000 zł., w Bia­
łymstoku 1,5 milj. zł., w Tarnowie 1 ńglj.' zł., 
w Łodzi 3 ,250.000 zł., budowa sądów grodzkich 
w województwach wschodnich k,150.COO zł., bu­
dowa sądu powiatowego w Rawie Ruskiej 600.000 
zł., razem w zarządzie min. sprawiedliwości 12,2 
mil. zł.

5) W  zarząazie ministerstwa przemysłu i 
handlu, gmach szkoły morskiej w Gdyni 1 ;milj. 
złotych.

6) W zarządzie rr.ni sb rstwa wyznań i oświa­
ty: gimnazjum w Łucku 800.000 zł., w Swięcia-
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Rozpoczynamy z amem dzisiejszym zamieszczanie

Kuponu "V̂7ei*l>iiiils:owego
Jelem  jego jest umożliwienie każdemu z naszych Czytelników po­
zyskania dla pisma naszego

jednego nowego prenumeratora.
Jeżeli każdy z Czytelników spełni dziś ten naturalny swój obowiązek,
liczba czytelników naszych wzrosłaby w dwójnasób.

Kupony te pomieszczać będziemy codziennie pjzez dni 10. 
Nadsyłane kupony powinny być podpisane przez tego Czytelnika, 
który potrafił pozyskać nam nowego prenumeratora. Za pozyskanie 
10  prenumeratorów wysyłać będziemy bezpłatnie jeden numer 
wedle zlecenia nadsyłającego.

Kupon Nr. 3.
Zamawiam niniejszem »Dziennik Ludc 

na poniższy adres:
Imię i nazw isko:......

Zawód: ..............

Bliższy adres:

Naieźytość wyrównywać będę czekiem P.

S e r ja  1.
>wy« do wysyłki pocztą od dnia 

Miejscowość:

K O. zawsze w pierwszej połowie miesiąca.

podpis polecającego. podpis, zamawiającego.
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RADA NADZORCZA AKCYJNEGO 
3ANKU HIPOTECZNEGO w myśl §§ 54, 
5 6  i 57 statutu zawiadamia, że 60 Zwy­
czajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy 
odbędzie się we Lwowie w# sobotą 21-go  
Lw/setnia r 1 9 2 3  o goazinia 10-tej rano. 
Termin zgłoszeń akcyj celem wzięcia u- 
działu w tern zgromadzeniu upływa 3-go  
k twietnia 1928.

P. EI1GENJUSZ KALINOWSKI sekretarz Miej. 
Teatrów prosi na. o pomieszczenie następującego pi­
sma:

Wszystkim, którzy w dniu mego święta jubileu­
szowego raczyli zlozyć mi niezwykle cenne dla mnie 
życzeinia i upominki a w szczególności J. W. Panu! 
Komisarzowi Rządu J. Strzeleckiemu. Dyrekcji i lnl- 
tenuanturze Miejsk. Teatrów, głównemu Zarządowi 
Z. A. S. P., oraz wszystkim Gniazdom ZASPU, Wiei- 
ce Szanownej Prasie Lwowskiej i zamiejscowej, jako- 
tez Kochanej Publiczności, która nie szczęazila mi 
objawów życzliwości i t.znania ponad zasługę, nad­
to Z Wiązkom Chórów i Orkiestry Miejsk. Teatrów, 
którzy w jakikolwiek sposób objawili mi sympatię 
i życzliwość w tym dniu, dla mnie uroczystym, skła­
dam na tej. drodze jaK najserdeczniejsze „Bóg Z a- 
ołać“ . Eugenjisz Kahnowski.

NIEDOMAGANIA POCZTOWE NA PERY- 
FERJACH MIASTA. Liczni prenumeratorzy „Dzien­
nika Ludowego", zamieszkali po peryferiach mia­
sta, nie otrzymują na czas wysytane pocztą nu­
mery naszego pisma, 'kiore doręczane są z dwu lub 
trzy-dniowem spóźnieniem. Niedomagania te zda­
rzają się w Zniesieniu, Zbojśkach, Kleparowie, 
jBoydanowce i Lewandówce.

Dyrekcja poczt winna niezwłocznie wydać za­
rządzenia, aby anormalne stosunki te uległy po­
prawie.

ZAKl AD PŁNSYJNY DLA . FUNKCJONARIUSZY 
W E LWOWTfc ufundował w pensjonacie „W arsza­
wianka" w Zakopanem bezpłatne miejsce stypendyj- 
ne, na okres czteiech miesięcy w roku, dla akademików 
których rodzice są ubezpieczeni we wspomnianym Za­
kładzie. *

OSTRE STRZELANIE W  ZAMArSTYNOWIE. 
Podaje się do publicznej wiadomości, że w następu­
jących dniach miesiąca kwietnia b. r. odbywać się
będzie ostre strzelanie na strzelnicy wojskowej w

* Zamarstynowie, 2 — 4 — ( 5 —I 7 '—  11 — 112 —  14
—  16 —  18 -  19 — 21 —  23 ,25 26 — 28.
Pas niebezpieczeństwa -obsadzony będzie wojskowy­
mi posterunkami ochronnymi, do których zarządzeń  
przechodnie winni się stosować. Komenda miasta 
Lwów.

ZA BRAK CEN NA WYSTAWACH oskarżyła po­
licja ;w Magistracie: Mozesa Sehalgera, właściciela 
sklepu z przyborami szewskimi przy ul. Sobieskiego 
I. 7., oraz Edwarda TauDe, właściciela sklepu z 'Kon­
fekcją damską przy Ul. Rutowskiego 1. 11.

POSKRAMIANIE AWANTURNIKÓW. 25- letni 
[ózef Szponar został osadzony w areszcie za ciężkie 
zratneme i nożem Izraera Czopppa, oraz córki jego 
Sary, zum. przy ul. Żółkiewskiej 1. 21.

Los Jego podzielił Bronisław Tomaszewski, zam. 
W Kleparowie, który zranif nożem w twarz Władysła­
wa Rudnickiego, zam. przy ul. Szumlanskich 1. 6.

3  MIESIĄCE WIEZIENIA ZA OKRADZENIE 
SŁUŻBODAWCZYNl. 23-łetnia Marja Karolina 
b,-ga imion Łabiriśka odpowiadała wczoraj przed 
wyrokująeŁym sędzią r. Sokołowskim za kradzież 
gotówki i złotej branzolety, łącznej wartości 245 
złotych, na szkodę swej służnodawczyni Heleny 
Rosenbusch, zam. przy ul. Lindego 1. 8. Po prze­
prowadzonej rozprawie Łabińska została skazaną 
na 3 miesięcy ciężkiego wjęzjenia.

ZI ODZIE JKA W ROLI PRACZK.. Lina Adlerstein, 
zam. przy ul. Krakowskiej 1. 5., przeżyła przykrą 
przygodę. Przygotowując się do prania, przyjęła do 
tej »ODOty jakąś nieznaną kobietę, która zdobyła jlej 
zaufanie, zapewmaiąc ją o swej, pracowitości i su­
mienności. Srodze jednak rozczarowała się wkrótce 
p. Adlersteinowa. Praczka ta bowiem w czasie ,chwi­
lowej [nieobecności gospodyni, skradła srebrną toreb­
kę, parę brylaaitowych kulczyków i złotą branżo- 
letę poczem zbiegła, wyrządzając szkodę około 3.000

Oo P. T. Prenumeratorów!
Do dzisiejszego numeru dołączamy czeki P. K. G„ zapomocą 

których upraszamy o nadesłanie na nasze konto Nr. 142.176 prenumeraty 
za miesiąc kwiecień 1928.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką pocztową 
4 zł. 50 gr.

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 10. 
kwietnia 1928 — w dniu tym wstrzymamy dalszą wysyłkę numeru.

Administracja.
=J

zf. Poszkodowana doniosła o tern policji, podając 
opis |sprytnej złodziejki.

Z  DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. Er­
na Wind, zam. przy ul Piofcrja, i Pawła 1. 3.. donio­
sła policji, że jakiś osobnik włamał się do jej miesz­
kania, skąd skradt garaerooę, wartości 560 zł. W  
związku z tą kradzieżą policja aresztowała Michała 
Ciechanowskiego, jako podejrzanego o dokonanie wła­
mania.

Michał ,Szeberlak, zam przy ul. Pijarów 1. 26 ., 
doniósł policji, że wspótlokator jego Wojleiech Si­
kora podczas iego nieobecności rozbił walizkę, z któ­
rej [skradł 10,0 zj! i 8 tdbl1., poczem zbiegł w nieznanym 
kierunku

Piotr Piechur, zatrudniony w teatrze ukraińskim 
skradł ga szkodę artysty tego teatru jakóba Krynic­
kiego, ubranie marynarkowe, wartości 140 zł., po- 
ozem zbiegł, prawdopodobnie do Stryja.

ARESZTOWANIA ZA OSZUSTWA I KRA­
DZIEŻE. Gustaw Władysław 2-ga imiun Czerkawski, 
zam. przy pi. Dąbrowskiego I. 2., przedstawiając się 
jako dziennikarz, wyjudzał różne kwoty, pieniężne oq 
szcreigu firm lwowskich, pod prmkstern wydawnictwa 
kalendarza „Ziemianin". Policja dowiedziawszy się o 
tem, aresztowała spryciarza.

Los jego podzielił Włodzimierz ŁSorejko, który 
popejnił oszustwa i kradzieże la  szkodę firmy „Su- 
perłosfat‘‘ parzy ul. Kopernika 1. 9.

Emil Szupora został aresztowany za kradzież 
2 kur, popełnioną w Rynku, na szkodę Michaliny 
Merward, zam. przy ul. Murarskiejj! 1. 9.

Literatura, nauka * sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIFLKIEGO:

Sobota, o 3. pop. „Hamlet".
Sobota, o 7.30 „Pomsta Jontkowa".
Niedziela o 12 w  poł. „Czupurek".
Niedziela o 3.30 pop. „Gra milośfcS i śm ierd". 
Niedziela o 7.30 wiecz. „Pomsta Jontkowa", 
Poniedziałek, o 7.30 „Samsdn i Daliła".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Sobota, o 8 „Lady Chic".
Niedziela, o 3.30 pop. . Dziewozę z puszty" 
Niedziela o 8 wiecz. „Lady Chic".
Poniedziałek, o 8 Iwiecz. „Lady Chic"

REPERTUAR TEATRU MhŁFGO
Sobota, o 3.30 pop. ,,W  Noc świętojańską" bajka 

dla dzieci.
Sobota, o godz. 6.30 wiecz. „Lekarz Miłości" 
Niedziela, o 3.30 pop1. „W  Noc świętojańską". 
Niedziela o 7.30 wiecz. „Mecenas Bolbea i jićgo 

mąż".

UKRAITSKI TEATR „KOOPERATYWY" dyr. J. Sta­
dnik. (ul. Szaszkiewicza).

Sobota, o 7.30 wiecz. „Nad Dnieprem" Pre­
miera.

Niedziela, o gocLz. 3 pop. „Cnotliwa Zuzanna" 
o 7.30 wiecz. „Nad Dnieprem"

REPERTUAR GOśC. W YSTĘPÓW  LIDJI POTOCKIEJ.
D om  N aroetay (Sala Teatru Wilenczyków; 

Sooota popoł. „Romans", wiecz. ,;MiraIe E - 
fros".

Niedziela „Mii ale Efros".
Poniedziałek, ..Romans".

MIEJSKI KINOTEATR W  TEATRZE NOWOŚCI:
Ci da Amazonki i Nieznośny Willy.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
L E W : „Pat i Pataihoii jako bankowcy..
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: „ K ró l K ró ló w " .
APOLLO: „Serafin ludzkości" (Fianciszfcrf z As- 

syżu)!_ I
PAŁACE: Symfonja wielkiego miasta. Artystki

na frceniei i (w życiu.
AVENUE: „Monte Santo".
FATAMORGANA: „Szansonistki".
CASINO: „Odrodzuia Polska"
BAJKA: 3 szwadr. huzarów austrjackich.

— &L1—
BOLESŁAW W a LLEK- W TLEW SK1, twórca 

„Pomsty JontKowej", przybywa dziś do Lwowa, aDy 
być obecnym na dzisiejszem przedsrawieniu swojej 
Opery. Czołowe partje wykonają Ipp.: Cywińska, Green- 
Skazowa, Korytkówna, Peter, Płoński (główna postać 
męska), jZatheyj i Zopoth.

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI, jutro w nie­
dzielę o kjodzinie 12 w południe, daje Teatr Wielki 
specjalnie dla dzieci bajkę sceniczną B. Hertza, p t , : 
„Czupuęsk". Ceny miejsc najniższe

JEDYNY W YSTĘP STEFANA JARACZA w Te­
atrze Wielkim. Poniedziałkowy występ jaracza w nad­
zwyczaj efektownej tragikomedjl Iange‘go p. t . : 
„Samson i Dalila1 wywołał zrozumiałe zaintereso­
wanie.

X  O G L O S T E N IA .
P  n S 7 l l l f l l i p  s'? służącą do pielęgnowania starszej p i- 
* U ® * U I I I I J C  ni. Zgłoszenia: Kretz ul. Szpitalna 10.

PROSIMY klijentclę firmy Kupfersdimidt, skład 
mewi, Sapiehy 83., by uiszczała raty tylko pod po­
wyższym adresem, gdyż płaceń .o rat, komuś innemu 
zostanie nieuznane, i sprawę firma odda adwoka­
towi.

Elektryczny Zakład £ , S s i r t ”
ga ria guzików, odbijania wzorów do robót ręcznych i t. p. 
wykonuje szybko starannie po cenach konkurencyjnych 
A, Kornm, Lwów, Sykstuska ,2  w podwórzu.

Sm "ki rln fńrfpk wodS kolortaką, mydła toale-
tow«, szczota.. różne poleca 

Józef KoleżańsKi Batorego 34 a (budynek Kasy Chorób),

reumaty^ jfI GRYPIE i ZAZIĘBI
OKAZAŁY SIĘ TABLETKI

T O G A L
ŚRODKIEM

RW 0B0LACH. 
C OW Y  

iZAZiĘBIENIACH

SPRÓBUJĄ/E 
A PRZEKONAM W

Tg g a l
ROZPUSZCZA  

KWA 5 MOCZOWY

8 E S H A R O  F . S C H M I 3 T .
P R E P A R A T Ó W  F A R M A C E U T Y C Z N Y C H  

M o n a ch ju m , Ge^ lin. WiedeKi. B u d a p e s z t  fToponto /Kanada) (ścańlk.
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„JEDNOŚĆ1, Powszechna Spółdzielnia Spożywców
dla Lwowa i okolicy

S p ó łd zie ln ia  z a re je » tro w a n a  z o g ra n icz o n ą  o d p o w ied zialn o ścią

zaprasza wszystkich członków na

DOROCZNE -

feALKE ZGKOIMDZI KI?
które odbęaz.e się w niedzielę dnia 1-go kwietnia I928 roku o godzinie IO-tej 
rano w sali Stowarzyszeń a drukarzy „Ognisko“ przy ul. Piekarsk.ej L. 18. I. p.

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Warnego Zgromadzenia.
2. Odczytanie sprawozdania z lustracji Związku Rewizyjnego.
3. Sprawozdanie Zarządu i zamknięcie rachunków za r. 1927.
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
5. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
6. Rozdział nadwyżki.
7. W y b o ry  a) 4  czł. Rady nadzorczej na lat 3

2 ,, ,, na lat 2 i 1 czł. Rady nadz. na rok 1
b) 2 członków zastępców Rady Nadzorczej
c) wybór 3 członków Komisji rewizyjnej,

8. Wnioski i interpelacje.

5*omasz Selmatiij JYCichał Ghrgstowski
sekretarz przewodniczący.

W e Lwowie, dnia 23 marca 1928.

Kropla poltrcj l i

K a ż d y  k ro k  n a  tw a r d y c h  
o b c a s a c h  s k ó r z a n y c h  z u ­
ży w a  n ie p o t r z e b n ie  m ię ś n ie  
I nerw y. W s t r z ą s a  n ie ja K o  
c a ł y m  o r g a n i z m e m ,  a ty­
s ią c  k ro k ó w  d z ie n n ie  p r z e ­
b y tych  o d a z ia ło w u je  p o d o ­
b n ie  n a  n a s z ą  f i z y c z n ą  I 
u m y s ło w ą  o d p o r n o ś ć ,  Jak  
k r o p ie  w ody , w y ż ła b ia ją c e  
k a m ie ń
N o ś c i e  o b c a s y  g u m o w e  
B  E  R  S  O  N  A  I D a ją  o n e  
w o ln y  o d  w s trzą su ,  p rz y ­
j e m n y  c h ó d ,  o s z c z ę d z a j ą  
c ia ło  i n erw y  I s ta ły  s ię  n ie ­
z b ę d n e  d la  k a ż d e g o  kultu-  
r a ln e g o  c z ło w ie k a .
Ż a d e n  zb y te k  — s ą  t a ń s z e  I 
t r w a ls z e  n iż  s k ó r a !

Obcasy Benona 
to tdrowla ochrona.

' 1

k
k

k
k

Czapki męskie, kapelusze
i czapki dziecinne w największym wyborze po najniższych 
cenach do nabycia w składnicach R u d o lfa  N e  u w e  I t a

DO CZYTELNIKÓW

DZIENNIKA LUDOWEGO
FI. M&rjacki 8 
K ra k o w sk a  25

K a zim ierzo w sk a  25  
G ró d eck a  72

r t D 7 Y P V  wysyłam poczta 2a zaliczką franko, 
* ładne, wybrane gr/yby (najmniej 6 kg.) 

po 20 zł, za j kg, tak samo powidła śliwkowe z cukrem 
w beczułkach 5 kg, za 12 z ł , bryndzę prawdziwie owczą 

w beczułkach 6 kg. za 14 zł.

F-a M , S T O P U J E R  KOSOWI O w* ■ »■ S k n  (obok Kołomyj!).

■ i f . i i r i m m n  e ł i i i a i i i E i i n r a i ^

Największy wybór N A J N O W S Z Y C H  Z D J Ę Ć
Ś w ią te c z n y c h  jakoteż gramofonów po­
cząwszy o d  Z ł .  7 0 .—  poleca najstarsza, naj 

większa i u ajtań sza  firma we Lwowie

ADOLF BODENSTEIN
ul. Legjonów 3 7 tel. 3 8 — 36. Rok Zał. 1890.

ULGI W SPŁATACH !!!
Cenniki na żądanie wysyłani bezpłatnie.

Za darmo
nikt towaiu nie daje, przerabiamy zaś słomkowe i filcowi 

damskie oraz męskie

KAPELUSZE
na rsjnowsze fasony i najmodniejsze kolory po niebywale 
niskich cenach — Dla P. T. Modniarek przyjmuję /szelki 
roboty na maszynę >Amta Zik-Zak* po cenach Lurtownych

Znana przedwojenna firma

K A R O L  Wbl SJ S
Lwów, Dominikańska L. 5.

Uwaga na firmę i Nr. doma 5 “rSBfe1

SPECJALNY MAGAZYN 
KONFEKCJI DAMSKIEJ

Ł Y C Z A K O W S K A  10
poleca najnowsze modele. PŁASZCZE, K0STJUMY, SUKNIE JEDW i WEŁNIANE 
SWETERY i BIELIZNA damsza oraz portjery, narzuty i kapy na łóżka w olbrzy­

mim wyborze po niskich cenach

i na DOGODNE WARUNKI S P Ł A T Y .
Z am ów ien ia  n a  m iarę  u sk u teozn la  ale do 4 8  god zin .
Proszę się przekonać bez najmniejszego obowiązku kupna.

a
I KTO CHCE

U b ra n ia  65, 95, 110, 130 i 165 zł. 
R a g la n y  50 78 93. 110, 130 i 165 zł 
K u rtk i b0, 85, 92 i 115 zł.
P ła s z c z e  g u m o w e  30. 58. 42, 50. 
S p o d n ie , P r y te z y , P u m p y  i 

k a m g . 19, 26, 32, 41 i 45 zł.

i w y k w in tn ie  s ię  M bierać, 
ra c z y  p rz y jś ć , a  p rz e k o r — 
s i ę  o  n a ji^ n s z e j Ja k o ś c i  

_______,  i ta n io ś c i  to r /a ru :
P ła s z c z e  d a m s k ie  m o d e lo w e

50, 70, 86, 105, 125, 150 i 180 zł. 
P ła s z c z y k i p a n ie ń s k ie  40, 59, 60

i 75 zł.
K o stju m y  70, 85, 110 i 140 zł.

Zamówienia na miarę usku­
tecznia się do 48 godzin,Na dogodne raty!

JE & . T a t o a *  i © k g
Lwów, ui. ŁYCZAKOWSKA 8 .

We własnym interesie prosimy uważać na firmę R , T A B A K  i S k a .

Inserujcie w „Dzienniku Ludowym11.

Ma b-mies, spłaty I Ma 6 m i e s .  sp ła ty  i

I H I  O
i d a m s l i i e

G O T O W E  IN  A J F A R Ę  » iia jle jiS R y ch  m a te r ja S ó w  b ie ls k ic h  
N A J T A N I E J  T l  L K O  u F I R M Y

K r a jo w y  iSkla.il O d /Je ży

L A  M G  i S C H I M M E L
Lwów, PA SA Ż  M IKO LA SCH A .

BEZ PIENIĘDZY
nikt towaru nie daje, natomiast nasza firma sprzedaje 

UBRANIA MĘSKIE kamgarnowe i sportowe angielskie 

R A G L A N Y  double i gabardynowe Oryginalne French

S P O D N I E  wizytowe i sportowe (pompę)

U B R A N K A  i R A G L A N K 1  C H Ł O P I Ę C E
z najlepszych materjałów i w najnowszych fasonach po bardzo niskich cenach 

n a d o g o d n e  s p ła ty  poleca

J, R O S E N B E R G
LWÓW

K  O

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW ŁAUDA. — Drak. Lud, SpóMz, Tow. Wyd. Lwów. ni. L. S a p ie h y  7 7 T eł. *196.


